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Traktat gwarancyjny w jesieni.
W zamian za gwarancje Francja „pcmówi“ z Polską o Gdańsku — 
Sensacyjny proces szpiega sow. Waldenberga. — Sowjety chcą zawrzeć 

z nami traktat handl.?— Jak się zapowiada ruch budowlany?

Polska a j f H  pięciu".
Lwów, 10. marca.

Autorstwo t. zw. propozycji nie­
mieckich, które odbiły się w Pol­
sce aż żądanym przyspieszenia o- 
pracowania ustawy mobMizaicyinej 
— przestało być tajemnicą. Auto­
rem jest Chamberlain. W ynika to 
przeddwszystkiem z faktu, że rząd 
niemiecki został upoważniony i za- 
chęoony do złożenia mocarstwom 
sweigo projektu wiłaśnie przez an­
gielskiego posła w Berlinie, że na 
długo przed ujawnieniem całej 
sprawy toczyły się na jej temat 
rozmowy angielsko-r.icm'Ock'e. Na 
Chamberlaina, jako autora nowego 
projektu gwarancyjnego wskazuje 
również prasa sowiecka.

Zdaniem tej prasy po rozbiciu 
się prób stworzenia bloku bat 
tycko-polsko-bałkańsk. przystąpił 
Chamberlain?: do nowej koncepcji, 
wymierzonej również przeciw so­
wietom. W koncepcji tej wyjaśnio­
na musiała zostać rola Niemiec. 
Otóż Niemcy kupione zostały o- 
nlefnicą: 1) zniesienia okupacji reń­
skiej, 2) wolnej reki na Wschodzi®. 
3) częściowego zwrotu utraconych 
krajów kolonialnych. Kosztem ta-, 
kiej propozycji mają być Niemcy 
dopuszczone do Ligi Narodów i 
wstąpić w  charakterze piątego 
ozłonka do sojuszu Anglii, Francji, 
Belgjii i Włoch.

A zatem — kosztem Polski i nie­
tykalności jej zachodnich granic. 
Takie postawienie sprawy nie dzi­
wi nas. Jest ono tytko -logiczną kon­
sekwencją stanowiska Anglii w 
spraw ie gdańskiej i górnośląskiej. 
Od chwili układania traktaitu wer­
salskiego wiadiomem było, że na 
spór torytorjialny polsko-niemiecki 
Ąnglja odmienni- sik zapatruje, niż

Francja, że zajmuje pozycję izdecy. 
dawanie germanofilską. ,

Przyjęcie pnzez Niemcy akcji 
Chamberlaina nie może budzić żad­
nych wątpliwości. Cóż traca? W 
najgorszym razie „przyjaźń" so­
wiecką! której wartość, miały czas 
ocenić iHf formie agitacji i wtehrzeń 
komunistycznych,.' Z możlMolcią 
czynnego wystąpienia Niemiec 
przy boku koalicji przeciw sowie, 
tom nikt się w  Niemczech poważ-

Gdańsk, 9. marca. fTel. G. P.) 
Przed trybunałem przyległych od' 
była się tu rozprawa przeciwko st. 
sekretarzowi poczty gdańskiej Wil- 
kemu oraz 19-letniemu Mullerów1, 
oskarżonym o uszkodzenie w nocy 
z  6. na 7. stycznia br. polskich

nie pic liczy, a gdyby nawet chwila 
taka nadeszła, to wówczas Niemcy 
i itak z koalicją czy bez niej musia­
łyby bronić swego ustroju przed 
czerwona inwazją, Natomtast zy­
skują Niemcy na pakcie te. że prze­
chodzą z polityki izolowanej w po­
litykę czynną, iżs zdobywaj? nie­
ograniczony zasób możbwości pra­
cy dyplomatycznej.

Zapowiedzią tej pracy jest nie­
winny na pozór punkt projektu, w

skrzynek pocztowych- w Gdańsku
przez nalanie d,o nłch atramentu, 
zdrapywanie napisów i t p. Try­
bunał skazał Wilkego na grzywnę 
w wysoK ośc, 300 guld. i pokrycie 
ko sz tów  sądowych, Mulldra na 
grzywnę w -wysokości 50 guld.

którym Niemcy, zrzekając się do­
chodzenia z faron1̂  swych pretensji 
doi Polski zastrzegają sobSi prawo 
ukłaaów bezpośrednich, Wzgh wpły 
w lqię na Ligę Narodów w kierun­
ku rewizji granic pols!ko«nietnie- 
ckioh. W układach bezpośrednich 
odżywiacie nie uzyskają niczego. 
Natomiast Liga Narodów' może stać 
się terenem nieskończonych intryg, 
a niemniej i sukcesów dynłomacjl 
nlfem:ecko-anigielsklej.

Przedmiotem' gióynego niepo­
koju w Polsce jest jednak stanowi­
sko Francji. Nadsk, wywierany/- na 
nią przez' Anglię, zdaje sfę 4ść w  
kierunku postavien;a Francji przed 
alternatywą: z mocarstwami, albo

• z Polska,. Głosy m asy  franousMeJ 
-b  dają jasnego obrazu 'nastrojów. 
13okusa jest silna, a bodaj że domi­
nującą tendencją jest pragmfletaie 
przyciągnięcia Niemiec i... 'zatrzy­
mania Polski.

Czy to się uda — okaże przy­
szłość. Polska zdaje sobie sprawę 
” tego, że star, zapalny m*ędzlj- nią 
a Niemcami nie leży w jej intetnsie. 
Z drugiej jednak strony nikt w  Eu­
ropie na’e może mfeć co do tngo 
wiątpliwośri. że rewizja zachodnich 
granic Polski: miałaby tylko jeden 
efekt: zburzenie tego pokoju który 
ma utrwalić pakt gwiąrancyjnTS.

Sytuacja obecna zaskoczył:, dy. 
płonicie polską. Oczekując wciąż 
chmur, stworzonych przez traićlat 
w Panallo, przeoczyła ta dyploma­
cja chmury, wywołane między 
Londynem i Berlinem. Połapano się 
na rzeczy dopiero, gdy prasa za­
graniczna obwieściła ią urb; et ar- 
bi. Stąd dziś gorączkowy raidi nad, 
naprawianiem zaniedbań. W ierzy 
mj/, że aiie jest jeszcze za pÓ'fno.

J. R.
 o------

Ambasada włoska w Warszawie.
P o e t  Wafoni zo3'arc‘e odwól ny.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W a rsz a w a , 9 marca (Z) Korespondent Wasz dowiaduje się, z kół 

dyp:omatycznych, że poseł włoski w W arszawie p. Maioni otrzymał za­
wiadomienie od swego rządu, że wkrótce nastąpi jego odwołanie. 
W miejsce p. Maioni ma być mianowany już ambasador włoski albo- 
wiem sprawa podniesienia przedstawicielstwa Polski przy Kwirynale do 
rangi ambasady załatwiona będzie w najbliższym czasie.

Gdańsk znowu protestuje.,
Tym razem przeciw zarządzeniom Rady portowej.
W arszaw a , 9 marca (Tel. G. P.). Prezydent senatu gdańskiego 

Sahm skierował do Rady Lig: Nar. protest prz ciwko opinii Rady por­
towej w Gdańsku w sprawie polityki portowej. Jest to wymierzone 
przeciwko zarządzeniom przewód. Rady portowej pułk. R e y i.ra .

Skazanie sprawców nepatfu na skrzynki polskie.
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Pakt gwarancyjny —  w jesieni.
LICZĄ SIĘ Z „TRUDNOŚCIĄ MI** ZE STRONY POLSKI.

IV Zjazd Zwl^zltu Strze- 
lechiio.

W arszawa, 9. marca. (Tel. G P.^ 
W czoiaj odbył się tu 4-ty zjazd, de­
legatów Związku Strzeleckiego. 
Przybyło 164 delegatów ze w szyst­
kich dzielnic Polski. Zjazd uchwa­
lił jednogłośnie deklaraoję ideową 
Związku stwierdzającą: Uważaiac
się za spadkobiercę Związku Strze­
leckiego z przed wojny Związek 
postawił sobie za cel bronienie zdo­
bytej niezawisłości państwa dążąc 
do zjednoczenia HiaxiiDUin sił L-t o- 
bronie granic, co możliwe jest tyj- 
ko na gruncie ideji demokratyczne], 
Zw'ązek uważa za konieczną 
współpracę swa z aitrrią polską, 
której może być pomocnym w woj- 
skowfim przygotowaniu obywateli.

Do zarządu głównego wybrany 
został jako prezes dt. Kaztimierz 
Dłuski, oraz jako członkowie: Bar­
tek Ponikowski, Kunke, Czaiki, Mal- 
ski, Sieńko, furgalski, Kudelski, 
Bogusławski, Fromowicz. Jem>e- 
lewski i Florek.

tr

Bez doliczania procentów

■-$ -

n a  s p ł a t y ,

kon/ekeya damska wiosenna

lwów, plac Marjacki 10

M f M t z f o  m i m  nad- 
n e n n  władz szaslngcb.

(Tdeicmem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 9. marca (Z.) W i­

cem. oświaty Łopuszański przyjął 
delegację Związku inspektorów 
szkolnych z całej Rzpltei w nastę­
pującej sprawie: Rozporządzenie z 
9. lutego 1920, Nr. 4309/14 S. przy­
znaje Wojewodzie prawo zwraca­
nia się do Kuratora z wnioskami w 
kierunku usunięcia braków w w y­
konaniu obowiązków służbowych 
i działalności Kuratorów oraz pod­
ległych mu organów i zakładowr. 
Chodzi o wyjaśn^nie, czy Woje­
wodzie służy prawo nadzoru nad 
szkolnictwem. Wicem. Łopuszański 
odpowjedział. iże Wojewodzie 
względu e Staroście nie służy pra­
wo nadzoru osobiście lub przez 
delegata w urzedou aniu władz 

^szkolnych, ani w wizytowaniu lek­
cji czy Innych zajęć szkolnych, 

 o-----

Otwarcie sesji Ligi Nar.
Genewa, 9. marca. (Tel. G. P.) 

Pod przewodnictwem Chamberlai­
na otwartą została 33. sesja Ligi 
Narodów. Na Dosledzemu dzisie]- 
szem Doruszane były wyłącznie 
sprawy drugorzędne, w oczekiwa­
niu na Hymansa.

Czytajcie „Szczutka"

Londyn, 9. marca. (Tel. G. P.)
Według ,.Daily Telegr.“ dalsze ro­

kowania w sprawie paktu gwaran 
cyjhego odł ędą s'ę w  zwykłej dro­
dze* dyplomatycznej. W Londynie 
panuje przekonanie, że ostateczna

Londyn, 9. marca. (Tel. G. P.) Mimo, 
że ze strony urzędowej' niczego nie mu- 
żna się dowiedzieć o r0lkowan,iadh pary­
skich podczas spotkania Herriota z 
Chamberlainem dzienniki angielskie o- 
gtaszają dość obszerne sprawozdania. 
Według tych doniesień Herriot z Cham­
berlainem stolą na zgodnem stanowisku 
co do wstąpienia Niemiec do Ligi Nar. 
bez zastrzeżeń i bez żadnych przywile­
jów. Najgłówniejszy warugtek dla Nie­
miec dotyczy prawa innych czlonkó.w 
L. Nar. ewentualnego transportu sil 
zbrojnych przez terytorium niem:eckie 
do -Polski w razie zaatakowania iej ze 
Wschodu.

Ferriot — wedle pism angielskich •— 
podniósł podczas konferencji z Cham-

decyzja ni* zapadnie przed fesienią, 
Uczą się tg bowiem z trudnością- ! 

mi ze strony Polski i Czechosłowa 
cif. Zaproponowano też, by do tych 
rokowań zaproszono również Ame 
ryke.

berlainem z naciskiem, że Francja obsta­
je przy tekście Traktatn Wersalskiegc 
w kwestji granic Polski i nie mogłaby 
inaczej postąpić, gdyby nawet chciała, 
ho traktat z Polska i Czechosłowacją 
wyklucza wszelkie zmiany. Po zwpełnem 
zagwarantowaniu Polsce nienaruszalno­
ści granic Francja uprawniona będzie 
domagać się od niej wysłuchania życzll- 
wych rad 1 mogłaby z Polską pertrakto­
wać w sprawie kompromisowego zała­
twienia kv estjl gdańskiej i innych pro­
blemów. Anglia zgodziłaby się na pakt 
5 państw dla zagwarantowania granic 
Belgii, Francji, Niemiec, natomiast Fran­
cja życzy sobie, by pakt ten rozszerzo­
no na Polskę i Czechosłowację, obejmo­
wałby on zatem 7 państw.

Minister S o ń s k i
o próbie szanta owan a Polski

Genewa, 9. marca. (Tel. G. P.) Miu, 
Skrzyński oświadczył w wywiadzie m. 
i., iż rozmowy, jakie odbył w Paryżu 
bynajmniej nie osłabiły pokładanego v r  
Francji zaufania. Rząd francuski — mó­
wił minister — gotów jest rozpatrzyć 
propozycje palktu, ujęte w ramach trak­
tatu wersalskiego i to wysiarcza, aby 
przekonać Polskę, iż p rancja nie będzie 
się domagała oti niej żadne] ofiary, któ- 
raby stanowiła naruszenie traktatów. 
Dalej powiedział minister, jest rzeczą 
szczególna: że pod preteasiem zadość­
uczynienia żądaniom niemieckim wybra­
no na ofiarę Jeden tylko naród. Zaspo­
kojenie roszczeń przez poświęcenie Pol­
ski jest M ko przynęta. Czemuż ci, któ­
rzy nakłaniają do tej ofiary, nie dąją® 
sami przykładu ofiarności i nie zwracają 
się np. w stronę kolonji? Naród polski 
czuje się gieboko dotknięty oodoonemi 
prepozyciami i zdecydowany jest opierać 
się im ze wszystkich swoich sit.

 O-----
ANGLJA NIE UZNAJE PROTO­

KOŁU GENEWSKIEGO.
Genewa, 9. marca. (Tel. O. P.) 

Kore-spotKienit PAT. dowiaduje się 
z kół anielskich że we czwartek 
Chamberlain złoży w Radzie Ligi 
deklarację w sprawie protokołu ge­
newskiego. Deklaracja ta bardzo 
spokojna w  tonie, zawierać będzie 
oświadczenie Anglji, iż w obecnej 
formie protokół n>e może być przez 
Anglię uważany za podstawę gwa­
rancji pokojowej. Chamberlain ma 
oświadczyć, że Anglia nje posiada 
w 'tej chwili żadnego gotowego pla­
nu-, ale gotowa jest rozpatrywać 
przychylnie każdy poważny pro­
jekt zagwarantowania pokoju.

CURZON PODDAŁ SIĘ OPE­
RACJI.

Wiedeń, 9 marca. (Tei. G. P.J 
,.Neue Fr. Presse" donosi z Lon­
dynu- Choroba Lorda Curzona 
charakter poważny, cierpi o r  bo- 1 
wiem na krwawienie nerek. Ope­
racja 66-letniego Lorda budzi o- 
bawę.

Londyn, 9. marca. tre l. G. P.) 
Lord Curzon poddał się operacji z 
wynlikięm pomyślnym. Stan chore­
go jest zadowalający.

NIEZAPOMNAJĄ O KOLO- 
NJACH.

« Londyn, 9. marca. (Tel. G. P j  
„Even'ng Times'1 donosi z Gene­
wy-, że sekretariatowi Ligf Nar. 
doręczono wniosek niemiecki W 
sprawie mandatu dla dawnych ko­
lonii niemieckich.

 o -
BOLSZEWICY WYCOFUJL SIĘ 

Z MONGOLJI.
Londyn. 9. marca. (Tel. O. P.J 

Z Pekinu donoszą, ż* rosyjski po­
seł zawiadomił rząd chiński, że 
wojska czerwone u'kończyN już 
ewakuację południowej części Mop 
goljj.

ZAGADKOWE ZNIKNIECIE FABRY­
KANTA.

(Telefonem od naszego korcsoondlenia.)
Warszawa, 9, marca. (Z) Z Poznania 

donoszą: Fabcytkamt Franciszek Mąńczak 
wyszedł z domu prż-ed Kilku dniami i nie 
powrócił więcej. Ponieważ miał zainka- 
sować ^większą sumę pieniędzy, nasu­
wają się podejrzenia, że porwali go lub 
kamordawali '.bamdydj Wyznaicfe:^ I 6 
tys. nagrocto za udzielenie informacji I 
wskazanie sprawców erwentuaiijego 
mordu.

  o —

„Nnleżałobę się wsfynz ć za Enfenfg
gdyby dla świstka papieru poświęciła Polskę".

Znamienny głos wyk tnego publicysty francuskiego,
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , 9 marc .. (Z Z t aryżł aonoszą, że znar.y publicysta 
francuski Stefan Lausanne zajmuje się w „Matinie" stosunkami Stanów 
Zjednocz nych do paktu bezp.eczeństwa. Autor przypomina rolę S anów 
Zjedn. w wojnie światowej, cytuje zdan e Wilsona, że gwaiancją pokoju 
europejskiego jest zw ócene  Alzacji i Lotaryngji Nieme m, oraz samo­
dzielność Polski. Lausanne uważa, że obowiązk em Ameryki jest zająć 
wyraźne i zdecydowane stanowisko w sprawi - wschód ich g.anic N i.- 
mi c. jeż li jednak Ententa dla świstka papieru, jakim jest pakt gwa­
rancyjny odda kawałek ziemi polskiej, chociażby wielkości dłoni, to on, 
publicysta, musiałby się wstydzić za Francję, jeżeli jeć ak Ameryka o:i 
której jednego słowa zależy bezpieczeństwo pranie Polski, słowa 'tego 
nie wypowie i milczeć będzie, to — i isze p. Lausanne — zwątpię 
w dzisiejszą cywilizację i znaczerie jej dla ludzk -ści.

Doradzają Polsce „rozumne postępowanie".
Inspirowany głos dwu wybitnych pism francuskich. — 
„Zachodnie granice Niemiec to co innego, a wschodnie... 

znowu co innego.
W arszaw a , 9 marca. (Tel. G. P.). D noszą w depeszy z Paryża, 

że nastrój pism francuskich jest bardzo życzliwy d a  Polski, to jedna < 
podkreśla, że są drienn k , jak „Intrasigeant" i Journal* , które prawie 
jednobrzm ąco stwierdzają, że .zach dnie granice Niemiec co in eg), 
a wschodnie co innego". Na z ach oda e Europy zawrą pakt Angija, 
Francja, W łochy, Belgja i N iem e/, — Polsce zaś „pozostawi się sw o­
bodę decydowania o konces ach odpowiednich je bezpieczeństwu przy- 
crem Polska otrzyma z na i kiem radę postępowa: ia rozum e o*. — 
Fakt. że te uwagi są prawie jednobrzmiące w 2 dziennikach, budź 
podejrzthe jakiejś jeśli nie rządowej to a lanentarne, inspiracji.

Raźne prace indy Ligi Wmtim
G enew a, 9 marca. (Tel G .P .) 

Radl Ligi Narodów na pouinem 
posiedzt jiu ustaliła p : rządek dzien­
ny sesji. Główne kwestje, któremi 
obecna sesja będzie się zajmować, 
są następujące:

Sprawa protokołu genewskiego, 
nota N emiec dotycząca wstąoienia 
Rzeszy do Ligi, przygotowania do

przekazania kontroli wojskowej w 
Niemczech, Austrji, na Węgrzech i 
w Bułgarji komisjom Ligi Naroa w. 
sanacja finansowa Austrji i Węgier, 
sprawa wydalenia patrjarchy z Kon­
stantynopola, nowe wybory zaizą- 
du obszaru Saary, wreszcie rozma­
ić sprawy dotyczące G dańska..

Wzamian za gwarancję granic 
Francja „pomówi z Polska o Gdańsk"..:

Traktat z P Iskę i Czechosłowacja wyklucza wszelki3 zmiany.
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K to  nse w id ł is t  leszcze

Pata i Patachona
w najnowszej, tryskającej hum rem komedji p :t .: „T A N C E R E C Z K A *

do KINA LEW.niec i spi szy dziś 
( oraz ostani)

Sensacyjny proces Waldsnberga 
skompromituje poselstwo sowieckie w Narszawie.

Toteż zabiega cno, by rozprawa odbyła cię tajnie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9. manca. (Z.) Przed 
sądem w  Sosnowcu stanie wkrótce 
wybitny działacz sowiecki na tere­
nie Polski, Waidenberg, b. dyrektor 
departamentu w ukr. kamisarjflcie 
ludowym i w yslan^k III. między­
narodówki. Waidenberga schwyta­
no przed k>lku miesiącami w Bę­
dzinie, gdzie bawił jako wysłannik 
Moskwy w akcji propagandowej > 
szpiegowskiej. Jak wykazało śledz­

two, był on w najściślejszym kon­
takcie z poselstwem sowjeckietn w 
Warszawie. Rząd sowiecki zabie­
gał ostatnio o wymianę Waldtenber- 
ga na zakładników przywiezionych 
z Rosji. Gdy to nie odniosło skutku 
poselstwo sowieckie rozpoczęło 
Starania tajność procesu, aby sen­
sacyjne szczegóły kompromitujące 
działalność poselstwa nie nabrały 
rozgłosu.

Włochy i Japonjo uznajg Bessarabję
za nimuńsiig.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

S p ra w y  zagraniczne.

Siwiecha Upiorni
w le c  „an iitlsiiitis pierścinia".

Lwów, 10 marca.
Sprawa gdańska znal i zła swe 

echo nietyiko w prasie państw 
bezpośrednio zainteresowanych, ale 
— co bardzo charakterystyczne — 
poruszyła ją i sowiecka „Praw da" 
w artykule pt. „W  sieciach sprze­
czności". Sprzeczności więc poli­
tyki polskiej polegają — wedle 
organu sowietów — na równocze- 
snem dążeniem do zbliżenia pol­
sko-angielskiego i do zajęcia moc­
nej pozycji w Gdańsku, czego Pol­
sce broni właśnie Anglja. „Inaczej 
być nie może — Pow iada sowiec­
ki dyplomata. — Anglja boi się, 
że Gdańsk w rękach polsk ch fak­
tycznie znalazłby się w rękach 
Francji".

Dłuższy ten artykuł ma w za­
kończeniu następu ący passus: 
„Pierwszy krok na drodze polep­
szenia stosunków polsko-sowiec­
kich winien polegać na tem, aby 
polityka polska wyrzekła s ę po­
szukiwania sojuszników (sic) prze­
ciw S. S. S. R., przestała się przy­
gotowywać do roli m ęsa armat­
niego dla wielkich mocarstw i, 
przekonawszy się o pokojowym 
charakterze polityki sowieckiej, po­
myślała o stworzeniu rzeczywiście 
pokojowych stosunków między obu 
krajami".

Czytelnika polskiego musi o- 
garnąć zdumieiiie po przeczyianiu 
tych pokojowych, lak bardzo o 
dobro Polski zatroskanych, oświad­
czeń sowieckich. Jeszcze n'e uci­
chły echa strzałów , którymi żoł­
nierz polski broni kraju przed na­
padami band sow eckich, a już 
„Prawda" moskiewska daje wyraz 
swej troski, aby ten żołnierz nie 
stał się przypadkiem mięsem ar­
matnim dla wielkich mocarstw.

Rozwiązanie tej zagadki jest 
proste. Zbliżenie polsko-angielskie, 
które się zaznaczyło w ostatnich 
czasach, wzbudziło trwogę w dy­
plomacji sowieckiej. W Moskwie 
postanowiono nie dopuścić do za- 
dzierignięc a się silniejszych węz­
łów między W arszawą a Londynem, 
rozumując słusznie, że z jednej 
strony wzmacnia to w wysokim 
stopniu,międzynarodowe stanowisko 
Polski, a z drugiej osłabia sowiety 
w ich zatargu z Anglją.

Że wybuch spór Polski z 
Gdańskiem, postanowiły więc so­
wiety skorzystać dla unicestwienia 
groźnej dla nich kombinacji dypio- 
ma ycznej. Trzeba przyznać — wy­
bór sprawy gdańskiej dla tego ce­
lu, był bardzo trafny. W istocie 
bowiem wielokro nie już na tere­
nie gdańskim ścierały się interesy 
polskie z nieprzychylnem nam sla- 
nowiskiem Anglji. Toteż zawarta 
między wierszami artykułu „Praw­
dy" propozycja poparcia dążeń 
polskich w Gdańsku przez Sowie­
ty, w zamian za zrzeczenie s 'ę ze 
strony polskiej sojuszu z Anglją, 
nie może nie wzbudzić pewnego 
zajęcia się nią polskich sfer decy­
dujących. '

Jeśli jednak przyjrzymy się me­
todom dyplomac i sowieckiej, to 
poważne traktowanie propozycji 
staje się nietyiko trudnem, ale 
wprost niemożliwera.

Warszawa, 9. marca. (Z.) Z Pa­
ryża donoszą, że między Rumunią 
i Włochami toczą się sensacyjne 
rokowania o uznanie Bessarabjl ja­
ko prowincji rumuńskiej prz^z Wio. 
chy. Szczegóły tego układu nie są

LIKWIDACJA URZĘDNIKÓW 
WOJSKOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9. marca. (Z.1) Zosta­

ło już ostatecznie zlikwidowane w 
wojsku stanowiska urzędników woj 
skowych i chorążych. Ci z urzęd­
ników, którzy mieli odpowiedni 
cenzus i kwalifikacje zostali prze* 
mienieni na oficerów, ci którzy wy­
służyli emeryturę przeniesieni w 
stan nieczynny.

—o— «
WYCOFYWANIE b a n k n o t ó w  

5 ZŁOTOWYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9. marca. (Z.) Bank 
Polski przystępuje do stopniowego 
wycofytwiamjia z obiegu banknotów 
5-izłatowych. Władze pocztowe po­
leciły urzędom pocztowym, aby 
wpływające do kasy banknoty 5- 
złotowe wstrzym ywały i odsyłały 
do Generalnej Dyrekcji Poczt.

NOWY PATRJARCHA W TUR­
CJI.

Angora,1 9. marca. (Tel. G. P.) 
Święty Synod uchwalił desygno­
wać nowego patrjarchę.

Dzisiejsza polityka sowiecka 
stoi pod znakiem „okrążenia" dy­
plomatycznego Rosji przez Angłję, 
przy współdziałaniu Francji i Ame­
ryki. Jakich więc środków chwyta 
się dyplomacja moskiewska, aby 
rozerwać ten żelazny pierścień, któ­
rym z iście angieiską, bezwzg ędną 
konsekwencją otacza sowjety dy­
plomacja Foreign Office’u. Przede-

znaine. Równocześnie nadchodzi 
wiadomość, że Japonja mimo za* 
waroia traktatu z sowietami' uznaje, 
że Besrabja jest prowincją rumuń­
ską i powinna bezapelacyjnie nale­
żeć do Rumunji

’ «
SOCJALIŚCI PRZECIW ZNIESIE­

NIU ŚWIAT.
Praga, 9. marca. (Tel. G. P.) 

Projektowane zniesienie drugiego 
świętą Wielkiejuocy, Ziel. Świąt i 
Bożego Nar. wywołało opór u so­
cjalistów. Prawdqpodobnic do znie­
sienia tych świąt nie przyjdzie.

SPRAWA GEN. CZIKLA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. marca. (Z) Korespon­
dent Wasz dowiaduje się, że spraiwa gen. 
Cztkila z Krakowa będzie rozpatrywana 
na rozprawie sadu najwyższego wojsko­
wego pod przewodnictwem pułk. Dą­
browskiego. Jako asesorowie zasiadają 
gen. Berbeaki. Pogorzelski, Dzierżanow­
ski oraz Thtrllie zę Lwowa. Rozprawa 
odbędzie sie w krakowskim sądzie woj­
skowym. Termin jeszcze nie zostat u- 
stalony.

 O-----
OSTATNIA WYMIANA WIĘŹNIÓW 

Z SOWIETAMI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. marca. (Z) Korespon­
dent Wasz dowiaduje się. że w najbliż­
szych dniach odbędą się rokowania w 
sprawie wymiany więźniów politycz­
nych między Polska a Sowietami. Bę­
dzie to ostatnia wymiana tego rodzaju, 
gdyż ustawa, na której opierały sic do- 
tyidhczesofwę wymiany wygasa. Rząd nie 
będzie ubiegał sie o ową ustawę, która 
w kotach sejmowych jest niepopularną.

wszystkiem zawiera Karachan układ 
z Japonją, aby i;im wywrzeć pre­
sję na zatrwożonych o rynki chiń­
skie finansistów amerykańskicn, 
aby ich zmusić do układów i by 
wreszcie pogodzić się z nimi. Wte­
dy oczywiście Japon a nie będz e 
już sowieckim dyplomatom potize- 
bna, a pewnych punklów traktatu 
japońsko-rosyjskiego nie będzie

rzeba ewentualnie wcale wykony­
wać.

Jaśniej występuje ta metoda po- 
1 tyki sowiecki j w s osunku do 

ańs‘./ europejskich, a w szcze- 
óiności do państw bałtyckich, jako 

p zostających w dość ścisłych sto­
sunkach z Anglją. Oto ogłaszają 
n. p. „hwiestja" z okazji zjazdu 
w H Isingrorsie obszerne wywody 
z dziedziny polityki międzynarodo­
wej, w których starają się każde 
z państw biorących uaział w tym 
zjeździe przekonać o złym kierun­
ku ich dotychczasowej polityki. 
Estonję przestrzega organ sowiecki, 
że Anglja broni tył ko drogi do 
I :dji i to zarówno w Afganistanie, 
jak i nad brzegiem Norwegji. — 
„Czyżby tak było zajmującem dla 
Estonji być przednią placówką in­
teresów Światowych City i lordów 
a gielskich ? “ — zapytuje sowiecki 
dziennikarz - dyplomata. Ale zaraz 
potem gjoźba: „Republika Eaioń- 
ska Ltnieje tyiko dzięki naszej po­
prawności, przyczem osirzega, że 
Anglja na Bałtyku wcale nie jest 
d a Rosji g oz ą i w razie wojny 
Esionji pomóc nie będzie mogła.

Dla Litwy znajdują „Izwiestja" 
inny argument. Proponuje się iej 
drogę porozumienia, przyczem nie­
dwuznaczne aluzje w prawie Wil­
na.. Łotwie też radzi sowiecki po- 
litj k porozumienie , z Rosją w za­
mian za ekonomiczne ustępstwa. 
Finlandji proponuje już w prost o- 
iwarcie rynków azjatyckich, za zer­
wanie porozumienia z Anglją, które 
może tylko Finlandji niepotrzebnie 
n razić na następstwa, n. p. za ­
targu polsko-sow ieckiego. Ale i 
wobec Polski stosują „Izwiestja" 
podwójny argument, groźby i obie­
tnicy. Przestrzega więc ów organ 
Polaków, aby nie służyli za awan­
gardę dla cudzych, angielskich in- 
;e esów w Azji, a ' równocześnie 
gotów jest p zemysłowi polskiemu 
otworzyć rynek perski i syberyj­
ski.

A e cel tych wszystkich gróźb, 
ostrzeżeń, obietnic i propozycji jest 
jasny. Dyplomacja sowiecaa dąży 
tymi drog mi do rozbicia zawie 
iająęego się przeciw nim frontu 
obronnego państw  oście; nych, aby 
potem znalazłszy się w dogodniej- 
: zej sytuacji międzynarodowej, nie- 
iylko nie dotrzymać poczynionych 
obietnic, ale iść dalej wytkniętą 
jasno drogą opanowania Europy 
dr gą podboju i rewolucji.

Czy Polska może wchodzić w 
porozumienie z taką dyplomacją?

W erit.
 o——

ZATARG MIĘDZY POSŁAMI SZY- 
DŁOWSKIM I KOWALCZUKIEM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 9. marca. (Z.) Po­
dano swego czasu informacje o 
bankructwie piastowego Banku A- 
grarno-przemysł owego we Lwo­
wie, banku, w którym zaintereso­
wane byiy grupy ludowcowe z po­
słem Witosem na czele — o czem 
doniosła „Gazeta Poranna", dopro­
wadziły do wzajemnych rekrymi- 
nacji i zerwania stosunków między 
dwoma głównymi właścicielami te­
go Banku posłem Szydłowskm i Ko 
walczakiem. Ponieważ obaj posło­
wie ci należą do klubu Piasta za­
targ między nimi rozstrzygnąć ma 
partyjny sąd polubowny, na tczeie 
którego stanie sen- Bojko. Do ja­
kich rezultatów sąd polubowny do ­
prowadza, narazre przewidzieć tru­
dno.
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„Toumf Sowjstów na wszystkich frontach"
Jak się Ryków cieszy z sukcesów sowieckiej polityki.

Uznanie Sowietów de iure — Ustalenie prawnych stosunków i  zagranicą. — 
Blok antysowiecki nie udat s>ę. — Sukcesy na Dalekim Wschodzie. — Bezwarto- 

ściowość traktatów wersalskich. — Nieuzasadnione pretensje francuskie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

S p ra w y  p o lityczn e .

F. Chamberlain 
w drodze do Europy.

(Koresp. własna „Oazety Porannej11)..

Paryż, 9. marca.
P. Chamberlain nie pow)nienby 

gniewać się za taki tytuł. Nalepy on 
do zwolenników polityki imperiali­
stycznej brytyjskiej, których celem 
jest stworzenie ,-Greater Briitain", 
stanowiącej część świata samą dla 
siebie, a więc nie należącą do Eu­
ropy.

Koncepcja ta, abiy wszystkie do­
minia, a więc Kanadę. Afrykę, No­
wą Zelandię, Australję sprowadzić 
do wspólnego mianownika, którym 
jest „Greąter Britąin", napotyka na 
trudności. Zytemy w epoce dyssolu- 
cjł, w której tego rodzaiu szerokie 
rzuty ni* mają szans realizacji. In­
teresy narodowe są wielce skompli­
kowane, a trzeba zważyć, że Au- 
sraljjczycy, Kanadyjczycy etc. sta­
nowią dz'ś już zupełnie wykrystali­
zowane, odrębne narody (chociaż 
związane wspólnością języka, tra ­
dycji, sposoibu myślenia). Każdy z 
nich ma własne trudności. w?astie 
dążenia, własną politykę. I tak: Ka­
nada, posiadająca pokaźną mniej­
szość narodową francuska i duże 
tradycje syl a roty styczne (szereg po 
wstań w XIX-tym weku), zdradza 
silną tendencję do oderwania się od 
metropolii i możliwie największego 
zbliżenia do sąsiada. ..Oncle Sama'1. 
Australia również zbTżotna jest wię­
cej do Ameryki- niż do Angiji, wspól­
ne „żółte niebezpieczeństwo" sta­
nowi główną wytyczną iej polityki. 
Afryka południowa ma obecnie rza- 
diy separatystów vAfrykandrów“, 
w  znacznej części pochodzenia boer- 
skiego (a więc ho1endersk'ego). — 
Trzeba się obracać w dziedzinie o- 
góln:lków natury teoretycznej, ażeby 
móc sobie w yobrazd wspólną poli­
tykę tych wszystkich narodów. Naj­
większe konkretne dzieło polityki 
imperializmu brytyjskiego: budowa 
wielkiej bazy morskiej w Sin zaporo 
interesuje najsilniej metropolię (ze 
względu na panowanie w Indjach) 
i Australję (ze względu na >• żółte 
niebezpieczeństwo). Ale któż mógł­
by wymagać od Afryki południowej, 
żoby ją ono w najmniejszym stop­
niu interesowało!

Jedno wspólne zapatrywanie 
łączy wszystkie do,miniony: a mia­
nowicie niechęć do zajmowania s'ę 
problemami europejskimi. W  wojnje 
światowej wzięły one duży udział: 
wielu Australczyków, Kanadyjczy­
ków dc. spoczęło w grobach euro­
pejskich. Ale skoro wojna raz się 
skończyła, to decydującym nastro­
jem stała się niechęć do tego. ażeby 
jeszcze kiedykolwiek zaplątać się 
w  zawikłama europejskie. Tem się 
tłumaczy uprzedzenie do najpięk­
niejszego dzieła politycznego Euro­
py powojennej: protokołu genew­
skiego. Protokół ten nakłada na kon­
trahentów zobowiązanie wspólnego 
zwalczania agresji, zobowiązanie 
szlachetne i stanowiące niezbędny 
warunek potępienia wojen agresyw­
nych. Otóż młode narody anglosas­
kie, jak wszystkie młode społeczeń­
stwa są egoistyczne: żadna siła nie 
zmusi ich do udziału w krucjacie 
przeciw europejskim wichrzycielom

Pogotowie suw., 9. marca.
Z Tyflisu donoszą: Powszechną uwa­

gę zwróciło na odbywającym się obec­
nie w stolicy Gruzji wszechz,-wiązkowytn 
zjeździe Sowietów dtuższe przemówienie 
przewodniczącego „Sownarkoma" Ryko- 
wa, wygłoszone na plenarncm posiedze­
niu obu „Izb ustawoda.wiczyche sowiec- 
ikach. Mowa ta tem bardziej zasługuje iza 
naszą uwagę, że, będąc poświęcona oce­
nie sytuacj międzynarodowej; zawiera ró 
wnocześnie program rządu sowieckiego 
w dziedzinie polityki zagranicznej oraz 
wewnętrznej. V/ położeniu związku so­
wieckiego na arenie międzynarodowej w 
roku uhegtym wysuwa się — zdaniem 
Rykowa — na czoło fakt osiągnięcia u- 
znania de jure ze strony niektórych 
wpływowych państw oraz „ustalenia pe 
wnej trwałości w stosunkach 2 innemi 
kraiaml". Próby utworzenia ood wpły­
wem Angiji bloku antysow.ieckiego (alu­
zja do państw bałkańskich i bałtyckich) 
me doprowadziły do skutku. Ryków by­
najmniej nie jest usposobiony optymisty­
cznie, gdyż „nie można wykluczyć moż­
ności nowych prób wywierania nacisku 
na Sowiety, zwłaszcza w związku1 z ro­
szczeniem znacznych pretensji finanso­
wych ze strony Francji i in. państw wo­
bec Sowietów1'. „Wzrastające wpływy 
związku sowieck. w krajach bliższego 
■ Dalekiego Wschodu denerwują mocar­
stwa europejskie i Stany Zjednoczone.

Ryków nie wierzy w możność wybu­
chu nowych poważnych zawikłań mię­
dzynarodowych, wątpljwem również jest 
powtórzenie się w najbliższej przyszło­
ści powstania i kryzysów w rodzaju woj 
ny światowej „konflikty międzynarodo­
we jednak zaostrzają się nieustannie, ża­
dne traktaty wersałskle nie są w stanie 
doprowadzić do ich rozstrzygnięcia". O- 
koliczrrość ta, tj. „fcez, Wartościowość 0- 
raz bezskuteczność" traktatów wersal­
skich w kierunku złagodzenia grożących 
pokojowi konfliktów, uniemożliwia utwo 
rżenie i konsolidacje trwałegc bloku an- 
tysowieckiego. Gwarancja nietykalności 
Sowietów wynika także jako następstwo 
osiągniętego przez rząd moskiewski „od­
rodzenia gospodarczego i finansowego 
Rosji sow. (?) wtasmemi siłami, bez ja­
kiejkolwiek pomocy i poparcia zagranicy. 
Układ 7. Japonią — ciągnął dalej Ryków

pokoju, chociażby nawet udział fen 
m«ał ograniczać się do kampanji 
gospodarczej.

P. Austen Chamberlain, który 
wraz z p. Stanleyem Baldwinem 
podjął hasło „Greater Britain", wy 
sunięte przez swego ojca słynnego 
Joe Chamberlaina,' prowadzi polity­
kę związku z doininjami. Rezultat 
jest zadiziwłający: 9 miljonów Kana­
dyjczyków, pólszosta miljona Au- 
stralczyków. milion Nowo-Zelana- 
czyków i około 6-ciu miljonów A- 
irykan Południowych decydują o 
polityce 44-ech miljonów Anglików!

Złe sumienie szuka usprawiedli­
wienia. Stąd też z chwilą objęca 
w ładzy rząd Baldwina zapowie­
dział „przestudiowanie" protokołu 
genewskiego. I oto jakie cuda spra­
wia sobie złe sumienie! Po zbadaniu

— rozstrzyga zagadnienie Dalekiego 
Wsehodu, gwarantując pekó! w Azji. 
„Układ ten — nie bez złośliwości, dodał 
Ryków, zamyka łańcuch izolacji Stanów 
Zjedn., a mający nastąpić rozwój stosun­
ków gospodarczych między Sowjetam, a 
Japonją ma jeszcze bardziej się przyczy­
nić dc obciążenia pozycji rządu amery­
kańskiego. -----

Zapewniając w dalszym ciągu o szcze­
rości dążeń Sowietów do utrzymania 
przyjaznych stosunków z rządem Sta­
nów Zjedn., oraz z Francją, „z którą po­
rozumienie jest możliwe a nawet nieu- 
nikirione" Ryków oświetla w sposób oso 
bliwy sprawę długów carskich, któira to 
sprawa — jak wiadomo — stoi na prze­
szkodzie porozumienia z Francją. „Dług! 
te — oświadczył mówca —mają charak­
ter nie ehonomiczin", lecz jedynie polity­
czny (?), gdyż Dowstały one w związku 
z wydatkami na utrzymanie armji rosyj­
skiej w czasie wojny światowej, Francja 
zaś zawszę 1 całkiem słusznie uważała 
armię carską jako swe własne skrzydło 
woiskowe na froncie antyniemleckitn.

„Francja w rezultacie wojny osiągnę 
ła wszystko, do czego dążyła. Rząd so­
wiecki odwrotnie zrzekł się wszystkich 
płanów imperialistycznych caryzmu. Wo­
bec tego — konkluduje tow. Ryków, 
kreaytorowte francuscy powinmi ze swe- 
mi pretensjami zwracać się właśnie nie 
do Sowietów, lecz do rządu francuskie­
go. Poincare bez zgody kredytorów przy 
rzekł Rosji Konstantynopol, lecz go-nie 
dał (?), a więr nie mają oni podstawy 
prawnej do żądania zwrotu długów, wy­
danych na utrzymanie a/rtnj,i“ , która wal­
czyła na korzyść Francji. Mimo to 
stwierdza Ryków, istnieje możliwość po­
rozumienia 7 Francją na tle rzcczowem, 
gdyż Francja 'i Sowiety ma,ią po dziś 
dzień dużo wspólnych interesów i zadań, 
zwiaszcza na terytoriach azjatyckich.

Bardzo krótką wzmiankę poświęcił 
Ryków anulowaniu przez rząd Baldwina 
traktatu angięlsko-sowieckiego. „Anulo­
wanie to jest w skutkach swych więcej 
szkodliwe dla Angiji, niż dla związku so­
wieckiego, gdyż. traktat mimo wszyst­
ko. zawierał zasadę odszkodowania dla 
hurżuaziii angielskiej".

protokołu okaizało się, że na 16 ar­
tykułów 9 jest całkiem nic do przy­
jęcia, a 7 wymaga ,,poprawek". Z 
tym rezultatem p. Austen Chamber­
lain pojedzie do Genewy, aby bro­
nie autorytetu Ligi Narodów, naru- 
szonego przez zuchwałych listono­
szy poiskich! Ale sumienia brytyj­
skie są uspokojone.

Jednak p Austen Chamberlain 
jest z pochodzenia Europejczykiem, 
bo przecież, kiedy przychodził nu 
świat. Wielka Rrytanja mimo 
„Splencfid Isolation" należała jesz­
cze do Europy. Dlatego szuka on 
dmogi powrotu do Europy. Dotąd, 
zajęty rozmowami z dominiami za 
pośrednictwem aparatów radio, uni­
kał jak ognia tych podróży. Był 
wprawdzie w grudniu w  Rzymie (z 
konieczności), ale stajał się jak naj­

mniej gadać z Europejczykami. 0 - 
becnie przecież będzie musiał na to 
się zdobyć. Ale nie odrazu będzie 
można znaleźć „wspólny język".

Raport komisji kontrolującej 
zbrojenia .nienreckie wywołał nie­
słychane ożywtenje dyskusyj poli­
tycznych. Jeszcze większe wraże­
nie wywarła . podobno w Anglj! 
śmierć prezydenta Eberta, otwiera­
jąca nową możność obalania repu­
bliki niemieckiej. P. Austin Cham­
berlain musiał wyjść ze stwei bier­
ność w  kwestiach europejskich. W  
noktórych dziennikach angielskich 
i amerykańskich pojawiło się pierw- 
sze od upadku rządu Macdonalda 
sformułowanie angielskiej polityki 
zagranicznej. W yczytaliśmy z ra­
dością, że koncepcja „Splendid Iso- 
latiom" zostanie zarzucona, ponie­
waż współczesne środki prowadze­
nia wojny sprawiają, że wyspa an­
gielska przestała być terenem, nie­
dostępnym dla agresji. Anglicy zda­
ją sobe obecnie sprawę, że brak 
Wzajemnych gwarancyj bezpieczeń­
stwa, spowodowany — zdaniem 
rTempsa" — odrzuceniem traktatu 
wersalskiego przez Amerykę, stwa­
rza równe niebezpieczeństwo dla 
Aniglji, jak dla narodów kontynen­
talnych. Dobrze, że ten argument 
poruszy! egoistyczne mózgi angio- 
sask(e. ,

Anglicy proponują zawarcie pak­
tu między Francją. Anglją, Belgią 
i Niemcami. P. Chamberlain jest spo­
kojny, dominiony nie będą protesto­
wały. Według ,,Momifng Post" Au­
stralia i Nowa Zelandja już udzieliły 
swojej serdecznej aprobaty tak'emu 
paktowi A więc wszystko w naj­
lepszym porządku!

Aie p. Chamberlain, wybierając 
się do Europy, wie dobrze, że ta 
ozęść świata n:,e kończy się nad 
Renem. Jest jeszcze Europa nad Wi­
sła ' nad Dunajem. Tą Europą trze­
ba się także zająć. I tu jest źródło 
nowych kłopotów. To już absolutnie 
nie będziie się podobało Nowo-Zc- 
landczykom!

„Mornjng Post" pociesza się (to 
•ta także dobrze Ehrooeiczycy!), że 
..aby uspokoić specjalne obawy 
Polski, kanclerz n’om'i'ecki p. Lu- 
ther fest gotów diać zadowalające 
zapewnienia w  odniesieniu do Euro­
py Wschodniej". A wtJęc wszystko 
w porządku, p. Luther rozwieje 
wszystkie nasze niepokoje! Opatrz­
nościowy człowiek 7, tego Lirthra?

Dobrzeby byłoś Żeby Anglia już 
w  całości wróciła dr Europy, której 
złożyła w ofierze tyle swoich naj­
lepszych dzieci we Ffendrji j w P:- 
kardji. Europa potrzebuje obok 
Francji, drugiego prawdziwie wiel­
kiego narodu. Nie staną się nim 
Włochy, pomimo wysiłków faszy­
stowskich, nie mogą być nim Niem­
cy wykolejone, ani odradzająca się 
w słotach .„przedwiośnia" Polska. 
Mogą n’m być tylko Anglicy. Trze- 
baby, żeby w rócli do nas 7. fanta­
stycznych wędrówek zamorskich, 
ażeby znowu myślel i czuli razem 
z nami. Jeżeli to nastąpi, to pola 
mazowieckie i d u ny flandryjskta 
już może nigdy nie będą czerwieni­
ły  się krwią najszlachetniejszych 
bojowników Europy.

Krzewski.
- H )  .—1

M r o  (środa] nieodwołalnie P R E M I E R A

N IB E L U N C
LEW APOLLO

l
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Z dnia.
NIEBEZPIECZNA FPIDEMJA.

Lwów, 10 marca. 
Nie mamy od pewnesto czasu poc.*- 

ehy z tczrlosu, jaki PoLacv zdobywają 
sotrie zagranica. ■ Nie mówię już o tych 
występach bandytów, fałszerzy monet, 
oszustów, które prasa francuska opisuje 
w sążnistych artykułach z podkreśleniem 
w nagłówkach polskiej narodowości 
sprawców jakkolwiek ich nazwiska czy­
nią tę polskość ' najczęściej bardzo pro­
blematyczną. —

Ale niestety i czyn Umińskiej jakkol- 
iwjek z idzony rSewątoliwic z cs\*ego  
zródlła, wywołał — może dlatego wła­
śnie że był spełniony w Paryżu — od 
dźwięk, z powodiu którego ubolewać nale 
ży, że Polka właśnie była jego nieszczę­
sna bohaterką.

Prawdopodobnie dlatego właśnie, że 
obstawił się on w tak fascynująco' pieknej 
aureoli poświęcenia i najofiarniejszej mk- 
łościi, wywarł w  całym świecie siłę prze 
możnie suggestywna j co kilka dni nie­
mal znajduje naśladowców we Francji, 
Anglik Ampiyce... Prócz znanych już wy 
pa Ików . ostatni fakt teyo rodzaju miar 
miejsce w Anglii.

Pastor w pewne; miejscowości księ­
stwa Leicester strzelił do siebie kilka­
krotnie w zamiar?- amobójczym. Zamie­
szkała z nim siostra, Jza,c ciężko ran­
nego, rozestała stużbę ho lekarzy, lecz 
następnie wzruszona jękami i prośbami 
samobójcy, podieła porzucony przezeń re 
-wołro er ' wystrzałem w sikroti p ło ży ła  
kr es jego mękom i życiu, które stało się
dlań ciężarem. -----

Fakty te ha,stępujące jedne po dru­
gim w szybkiem tempie dowodzą, że 
czyn Umińskiej I wyrok jury wytworzy 
ły specja>ne zarazld moralne, z których 
powstaje specjalna cptdemja psychiczna, 
na wzó- tych, iakicn przykla iv dały 
nam wieki średnie a dla których grunt 
niezwykłe podatny stanowi nasza przede 
ireTWowartra epoka.

Jest to obiaw wysoce niebezpieczny 
i rie dziw, że najznakomitsi Turyści, mo - 
raliści i nerwolodzy stają z nim do
Walki.---------------------------------------------■-----

Prawy życia pogwałcone domaga się 
bezwzględnego przywrócenia mu jego 
suwerennej mocy. Na świetlanej tablicy 
Boskiego przykazania promienieje silniej­
szym niż kiedykolwiek blaskiem zakaz. 
Nie zabjraj! —

A wypadki ostatnie, stwierdzają. że 
zabijać bezkarnie nie wolno, ani z miło­
ści, ani z litości, ani z żadnego innego 
Imperatywu.____________________J P.

Czytajcie,Szczuty'

NAJNOWSZY W\BRYK MODY.
Amerykanki podczas przyjęć i balów używaiją nowomodnego wachlarza, 

na którym umieszczone zwierciadło pozwala pięknej pani od czasu do czasu 
kontrolować swą fryzurę j stwierdzić, czy nosek jest należycie upudrowany.

Froszę o głos!
JAK SIĘ ZAŁATWIA W WARSZAWIF 

SPRAWY EMERYT Al NE.
Lwów, 10 marca.

Na podstawie ogłoszonych w dzien­
nikach kom unik a rów. iż Trybunał .adrrp- 
nlstracyjn1' przyznał emerytom państw 
zaborczych przerachowauie uposażeń 
emerytalnych i posługi lat na Podstaw tr­
ust. 7. r. 192.1, zarówno ja jak i wielu 
ir.nie podobnych emerytów-nędzarzy, 
wnieśliśmy podania do Izby skarbowe]' o 
p. zarachowanie naszych pobor orw po 
myśli tej ustawy. Jednakowoż próżne by 
łv nasze oczekiwania, gdyż spraw na­
szych nie załatwiono.

Celejm uzyskania wyjaśnień w teł 
mierze, względnie popchnięcia sprawy 
naprzód, zwiróciiem sie osobiście do Od­
działu emerytalnego Tzby skarbowej. Tu 
jednak oświadczono mnie a także innym 
zgłaszającym , sie w tej sprawie, że 
wprawdzie Ministerstwo skarbu zawia­
domiło Izbę skarbową o odrfbśmeir r<j& 
strzygnięciu Trybunału administracyjne­
go, jednak nie wyaano równocześnie roz 
porządzenia wykonawczego. wskutek 
czego wypłata nie może być uslk-iteoz
niona. ------- -

Jak takie połowiczne załatwienie spra­
wy wpfywa na interesy oczekujących 
wyrównań grut- emerytalnych1, nie po­
trzebuje komentarzy. Upraszamy zatem 
ra  te:, drodze odnośnego referenta w Mi­
nisterstwie. aby Przyszywszy haftkę, 
chciał dlodać do niej i konika, aby było 
jjf czem zahaczyć.

Jeden za wszystkich'.

0 pizsshen!” Pololóro d!o homunizmu.
(Telefcnemat wł.

P ogran icze  scw ., 9 marca.
Z C arkowa denoszą: W ślad 

za „bezpartyjnym" zjazdem Pola­
ków z Uk ainy sow. odbyła się 
w Charkowie „wsze. h u 'ra iń ska  
1 o, fererc a działaczy polskich biur 
partyjnych11, t. j. gniazd propagan­
dy komunistyczne wśród Polaków. 
Konferencja — jak stwierdza urzę­
dowy komun ka!, cała obfity a in- 
tere ujący maierjał o pokżeniu lu­
dności polskiej. Postanowiono mię­
dzy in.: w cemrum dzi łah trśii
postawić Sprawę wzmocn enia ko­
munizmu wśiód w ościan po skich 
i w tym ce'u uchwal no .zaprowa-

,0 a zety Poranne?).
dzić „siifostw a" k >mun's'yezne, 
op ekujące się poszczególnemi ws a- 
mi. Dal j p sta owiono: celem 
zwalczania .agitacji klerykalntj", 
prowadzonej pi zez I sięży katolic­
kich, należy rozwii ą i  szeroką ak­
cję, zm ierzaącą do pozysKania ko­
biet polski ii.

Równocześnie uchwalono roz­
szerzyć dział antyreligi nt j propa­
gandy, zwoływać periodyczne ro­
botniczo-włościańskie konferencje 
Polakó v, ® rganizow rć wydawnic­
two Ii erar.-tury p litycznej w ję­
zyku polskim i t. d.

s m u n ?  i r7?a m lat.
P ary i, w  marciu 

(+ ). W ystawiono tu w  muzeum 
przyrodniczem oryginalne jaja w y­
marłego gatunku strusia z Madaga­
skaru. Wielkiośaia przewyższa <wo 
iaio zw;v(kłego strusia 6 razy, jajo 
kurze 150 razy. Z kości tego ptaka 
można wywnioskować, że wzrost 
jego wynosił 3—5 metrów. Wedle 
opowiadań krajowców, te strusie- 
olbrzymy żyły przed 300 laty. W- 
w. 17 odkryto ich jaja i szczątki w  
bagnistej ziemi, a  faniaztia współ­
czesnych dopatrywała się w  tych 
ptakach rówieśników słynnego pta- 
ka-Roka z „1001 nocy“.

Daj grosz na cele
lowaiztstwa Szkol; M i .

Fejleton „Gazety Poi-." z U m-rca 1925

G aw ędy.
1

I tacy bywają...
Gospodarz słuchał nowin z nie­

odstępnym cybuchem przy ustach, 
a skoro mu zadano jakieś pytanie, 
osłaniał się kłębami dymu i przy­
stroiwszy wygolone starannie obli­
cze w gryraac, który stosownie do 
okoliczności wyrażać miał uśmiech 
lub skrzywienie, m uknię iem n e- 
zrozumiałem przerywał chwil ^wą 
ciszę.

Pono z księdzem proboszczem 
i z ekonomem rozmawiał częściej, 
inni jednak nie dostępowali tego 
zaszczytu.

Nie znosił oficjalnych wizyt.
Razu p:w nego wypadło popod 

dwór pa a Bogumiła przejeżdżać 
gubernatorowi. Słońce lipcowe pa­
liło niemiłosiernie, uśmiechało się 
więc naczelnik wi gibem ji, a zw ła­
szcza jego żonie i córkom chwilowe 
wytchnienie pod „gościnną zie­

miańską s.rzechą". Dygnitarz sły­
szał co prawda wiele o dziwac­
twach sta ego samotnika, przez 
myśl mu jednak nie przeszło, iż on 
mógłby go nie przyjąć.

Zdaleka już rysowała się na 
werandzie wyniosła postać pana 
B gumiła, któ-y otulając się chmu 
ra mi dymu, wygrzewał się w słońcu.

Zamyślenie przerwało mu strze­
ln ie  z Liczą i grzeczne pyian e 
przybyłego gościa:

— Czy Bogumił Mteczysławo- 
wicz przyjmuje?

Starzec ze wał się zaperzony 
z ławki i mruknąwszy:

— Nie, Bogumił Mieczysławo­
w i  nie pr yjmuje — zniknął w 
drzwiach dworu, z smykając je gło­
śno na klucz.

— Ot dopiero dziwak! — za­
wołał g”bernator ze śmiechem i Ian- 
dara ru szy'a w dalszą drogę.

— Po śmierci pana Bogumiła 
zbiegli się ze wszystkie j  stron świa­
ta jego krewniacy. Testament, bar­
dzo pedantycznie zredagowany, wy­
znaczał każdemu z nich odpowiednią 
część puścizny, r i -i porozumień więc 
me było.

Dwór rozbrzmiev'ał dawno nie-

słyszanym w jego izbach gwarem; 
młodzi przekomarzali się, podkpiwu- 
jąc ze sztucznie robionej żałoby 
starszych; dziwak odcięty od reszty 
świata murem obojętności, nie oo- 
zyskał re c najbliższych bodaj człon­
ków szeroko r o z a ł  zionego rodu, 
wi§c > .grobow e" miny nie miały 
w podobnych okolicznościach nic 
wspólnego ze szczerością.

Przy oglądaniu rozmaitych za­
kamarków — ot zwykle, jak w sta­
rym domu — trafiono na zagadkowe 
drzwi, zabite szczelnie gwoździami, 
z otworem u góry, w  którym tkwiła 
prawdopodobni: niegdyś szybka
szklana.

Jeden i drugi nos właz'! pa 
kolei w otwór, oczy ciekawe usiło­
wały cośkolwiek zobaczyć, w ciem­
nościach jednak, panujących poza 
agadkowemi drzw ami, nic odróżnić 

nie zdołano.
— Niezawodnie znajd iemy ja­

kieś r.owe ukryte skarhy — uczynił 
żartem ktoś uwagę z obecnych.

Sprowadzony parobek wyrąbał 
dr. wi, a na zdumionych spadko­
bierców dziwaka posypała się, 
w.bijajac tumany duszącego pyłu, 
cała gói a bibuły.

— Co to takiego? — wołano 
k chając i zatykając chustkami rtosy 
i noski różnej miary i kształtu,

Zagadka rychło została rozwią 
zana : Nieboszczyk prenumerował 
lat k lkadziesiąt „z obowiązku" roz- 
rraite pisma, wszystkie jednak nu­
mery, nie zdejmując z nich nawet 
opasek, wrzucał stale zaraz po 
otrzymaniu z poczty przez otwór 
w drzwiach do upatrzonej w tym 
celu umyśl ńe kryjówki.

Na samym spodzie tego bez­
sprzecznie ciekawego zbioru zna­
leziono podobno — jak twierdziła 
jedna ze złośliwych kuzynek dzi­
waka — po dziesięć egzemplarzy 
pierwszych wydań f zieł „pana Mic­
kiewicz?®, „pana Słowackiego" 
i „hrabiego Krasińśkiego". Pan Bo­
gumił wDrawdzie i tym razem nie 
złakomił się na poznanie ich za­
wartości, zawsze jednak zdobył 
so tie  opinję mecenasa rodzimej 
i teratury.

C. d. n. M ichał Rolle.
-i w
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Z sali odczytowej.
POLSKIE PRAWO WEKSLOWE.

Wykład prof. dr. Tombaka w Lw. Kon­
gregacji kupieckiej.

Lwów, 10 marca.
(j. p.) Lwowska Kongregacja kupiec­

ka, tak zasłużona około strzeżenia inte­
resów kupiectwa naszego miasta, podję­
ła nową, pożyteczną inicjatywę. Celem 
cbziiiajomienia ster kupieckich j przemy­
słowych oraz młodzieży handlowej ze 
sprawami, dotyczącemi zawodu, zapo­
czątkowano cykl wykładów, do których 
uproszono profesorów lwowskiej1 szkoły 
eksportowej.

Pierwszy wykład inauguracyjny od­
był sie wi piątek 6 bm. w sald własnej 
Kongregacji kupieckiej, Po królikiem za­
gajeniu prezesa Kongregacji kupieckiej 
p. Sudhofra, który przedstawił cel tych 
wykładów oraz zaprosił interesowane 
sfery do licznego w nich uczestnictwa, 
prof. dr. Franciszek Tomanek wygłosił 
wykład „O połskiein prawie wekslowa®'.

Prelegent wi sposób jasny i przystęp­
ny zaznajomił słuchaczy z ogólnemi za­
sadami prawa wekslowego, które od 
czasu konwencji haskiej z r. 1912 okazu­
je tendencję do ujednostajnienia swych 
przepisów tak, aby mogły mieć zastoso­
wanie na całej kułi ziemskiej, a nastę­
pnie z obowiązującą na całym terenfe 
państwa polskiego od 9 stycznia br. usta 
wą wekslową.

Ograniczając się tylko do koniecz­
nych teoretycznych objaśnień, prelegent 
główny nacisk położył na praktyczne za 
stosowanie lego prawa. W szczególno­
ści zajął się dokładnie wymogami Banku 
Polskiego i w ślad za tem innych ban­
ków co do sposobiv wystawiania weksli, 
gdyż wymogi te różnią się dość znacznie 
od wymogów ustawy, tak, że weksel u- 
siawowo ważny, może nie zostać eskon- 
towany przez banki, jeśli nie odpowia­
da specjalnym warunkom. Licznie ze­
brane audytorjum żywymi1 oklaskami po­
dziękowało prelegentowi za pouczający 
wykład, a inicjatywa Kongregacji kupiec 
ki ej w urządzaniu tych pożytecznych 
prelekfcyj, zasługuje ze wszechrrriar na 
uznanie. ------- -

Znowu olbrzymia katas­
trefą bolej, w Rumunii.
Z derzen ie  p o c ią g u  c y s te rn o w e ­
go z w o jskow ym . — 12 ż o łn ie ­
r z y  zab ity ch , 28 cięż .o rannych .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

B u k aresz t, 9 marca, 
(m) Na przestrzeni Czerniowce- 

Bukareszt między stacjami Chitila 
i Mogoso ia zderzył się przedwczr- 
raj rano pociąg cysternowy, który 
przybył z Constanzy z pociągiem 
ciężarowym, wiozącym żołnierzy 
powołanych do ćwiczeń wojsko­
wych. — Zderzenie pociągów było 
tak silne, ie  1 o kom o y wy obu po­
ciągów i 7 wagonów zostało zdru­
zgotanych. Do ychczas stwierdzono 
12 zabitych i 28 ciężko rannych 
żołnierzy i kolejarzy. Śledztwo wy­
kazało, iż przyczyną katastrofy i yło 
fałszywe ustawienie zwrotnicy. Tor, 
na przestrzeni 200 mtr. zniszczony. 
Ciężko rannych przewieziono do 
szpitala w Bukareszcie.

N A D E S Ł A N E .

M  się zapowiada tegoroczny 
ruch bodowloDy?

Wywiad z p. Ministrem robót publicznych Rybczyńskim.
Wzmożone tętno działalności w ministerstwie robót publicznych. — U- 
zyskanie nowych funduszów. — Szeroko zakrojona akcja budowlana. 
—Wybitne poparcie Inicjatywy prywatnej, — Dodatnie horoskopy' aa

przyszłość.
(Korespondencją „Gazety Porań,").

żliwość uzyskania funduszów spe­
cjalnych w łaśn i z funduszów t. z. 
amerykańskich. Formę przeprowa- 
ćteenia formalnego tej kwestii da się 
Wynaleźć, albo przez uchwalone 
dodatkowych kredytów przez Sejm, 
albo też budować będą konsorcja,

żleslau m js i Potnij do śniedań
JÓZEF N O G A

ul. C zarn ieck iego  1. 10. 
obecnie pod kierownictwem Karola 
Tracikiewicza zupełnie odnowiona 
poleca śniadania, objady i kolacje 

po cenach konkurencyjnych. 
K uchnia we własnym zarządzie. 

Lokal o tw arły  do godz. 12 w nocy.
Usługa skrzętna. 1144

W arszawa, 9. marca.
Minister robót publicznych p. 

inż. Rybczyński przyjął sprawo­
zdawcę parlamentarnego -Gazety 
Porannej" i. był łaskaw udzielić sze­
regu informacyj, dotyczących dz>ś 
tak niesłychanie aktualnych spraw 
budowlanych.

Oto relacja naszego sprawo­
zdawcy parlamentarnego:

'*
Zastałem p. ministra. Rybczyń­

skiego wśród gorączkowej pracy. 
Wzmożone tętno codziennych ząięć 
jest do -pewnego stopnia nowością \v 
tem ministerstwie, którego w latach 
-ubiegłych główna troską było u- 
trzymanie wielkiego i kosztownego 
-aparatu administracyjnego i wyko­
nywanie drobnych robót, nkmają- 
cyicłi dla polityki gospodarczej pań­
stwa prawie żadnego znaazemiia. — 
Dziś zmieniła s'ię sytuacja a uległy 
zmianie równocześnie cele j po­
dział pracy twórczej. Bo naprawdę 
to ministerstwo robót publicznych, 
które naweit w  pewnych kołach u- 
chodziło za zbędne i zostało skiero­
wane pa drogę likwidacji1, rozpoczy­
na dziś nowe życie. A przyczyna 
przyspieszonego tętna pracy są 
znaczne fundusze, które min:st. 
uzyskało drogą budżeltu, oraz na­
dzieje na rychle ożywienie ruchu 
budowlanego w związku z dopły­
wem pożyczki amerykańskiej.

Tegoroczny ruch budowlany — 
rozpoczął p. minister Rybczyński
— opiera rząd przedewszystkięm 
tią budżecie. Ministerstwo robót bę- 
dz:e budować domy urzędnicze za 
kwotę 8 milionów złotych, przy- 
czem 421 tysięcy złotych przezna­
czone są na remonty. W  budżetach 
innych ministerstw znajdujemy po­
zycję 30 miljonów złotych na nowe 
budowle. Trzeba podkreślę też ten­
dencję Sejmu, który skłania s'e do 
p o d w y ż s z ę b u d ż e tu  ministerstwa

bpt o kwotę 2—3 miljonów zło­
tych. Są to więc cyfry raz®m 
wziąwszy bardzo znaczne i n'« u- 
lega wątpliwości, spowodują wraz; 
z ożywieniem ruchu budowlanego, 
ruch handlowy, transportowy ?. bę­
dą miały dodatni wpływ na zmniej­
szenie bezrobocia.

— Gdzie nzad budować będg’ę 
nayntensywtniej?

— Ośrodkami ruchu budowlane­
go rządowego — mówi p. minister
— będą województwa: nowogrodz- 
ie, poleskie. 1 wołyńskie, wileńskie i 
białostockie, a dalej rząd budować 
bodzie w  Warszawie, Kielcach. Sta­
nisławowie i Toruniu. Pnzedewszy- 
słlkiem staną domy urzędnicze w  t. 
z- koloniach, a n 'e potrzeba szeroko 
udowadniać. jak'e to mieć będzie 
znaczenie dla polityki ogólnej.

— To wszystko — panie mini­
strze — buidować się będz’e w ra­
mach kredytów budżetowych?

Tak. Lecz istne je jeszcze mo-

Bank gospodarstwa krajowego ftp., 
a rząd płacić będzie wszystkie w y­
datki z funduszów pożyczki1 amery­
kańskiej.

Rozpoczęcie ruchu budowlanego 
skieruje zamierzelma i myśli'całego 
społeczeństwa w kierunku pracy 
twórczej, słarre się fundamentem 
poa nowe warstaty przemysłu, 
handlu i rękodzieła. Samo tylko bu­
downictwo rządowe będzie mieć 
duży i może niedoceniany wpływ: 
na kształtowanie s'ę nowych wa­
runków mieszkaniowych. Dzisiaj 
wymowna iSość biur i urzędów 
mieści się w  budynkach i mieszka­
niach prywatnych, które w  miarę 
wykończania nowych bodowia rzą­
dowych, będą oddawane właścicie­
lom do dyopozycji i staną sę  o-b ek- 
tem wolnym do wynajęcia i umfesz- 
czenia wielu, bardzo wielu ro-dzn.

Dość przytoczyć kilka cyfr — 
ciągnął p. nrn.. Rybczyński-— aby 
przekonać się, ile rząd spowodowa­
ny dc-tychczasową ciężką sytuacją 
pomieszczeniową, wydawać musi 
na wynajem lokali. Samo minister­
stwo robót publicznych plac1 rocz­
nie za lokal centrali ministerstwa 
kwofię 170 tysięcy złotych. Inne nr- 
n«site,rstwa o większe! s:eci agend 
płaca o wiele więcej. T tak mini­
sterstwo skarbu wydaje na lokale 
lłś  młjona złotych, ministerstwo 
spraw wewnętrznych 3 m l jony zło­
tych itd. Liczyć sie też trzeba z tern- 
że cyfry te w myśl ustawy będą je­
szcze wzrastać, aż do t. z. pełnego 
czynszu...

— Czyli?...
Czyli... rząd robi na budo­

wach dobry interes, nie rnów‘ąc już 
o hinych sukcesach i wnioskach.

— A iak się przedstawia cało­
kształt akcji budowlanej, opartej na 
incjatvw ie prywatnej? — pytpmv.

— Rząd — mówi p. minister Inż. 
Rybczyński — sprawę tę zamierza 
rozwinąć albo w formie nowelizacji 
do ustawy z r. 1922, albo w fotnre 
ustawy upełnomocniającej, przy­
czepi rząd opracuje szczegóły akcji 
budowlanej.

Dzisiaj pragnieniem ludność1 fest 
długoterminowy k redy t ? dążeniem 
rządu umożliwienie .stworzenia i u- 
życia tego kredytu. Sprawa ostate­
cznego rozwikłania tych zagadnień 
pastąpi już w niedługm czasie. O- 
be.cnie z wielką intensywnością od­
bywają się konferencje, na których 
omawiane są w s z y je  najdrobr.‘ej- 
sze szczegóły. Każdy dzień zbliża 
pas do tych przedwojennych sto­
sunków. kiedy to budowało się ła­
two, prędko i tanio. — Wszystko

wskazuje na to. że rządowi uda sfc 
poprowadzić ruch budowlany na 
podstawach takich, że 50 procent 
kosztów budowy pokryje długoter­
minowa pożyczka, zaciągnięta na 
pierwszą hipotekę, 40 procent w ar­
tości dalszych kosztów obciąży t. 
z. drugą hipotekę, a wreszcie 10 
procent będzie musiał budujący w y ­
łożyć gotóiwika. z własnej kieszeni.
A gdy to w  obecnej sytuacji jest 
możliwe do osiągnięcia i skierowa­
nie obywatel’ państwa na drogę 
Wielkiego przemysłu budowlanego, 
troska najbliższa jest nislde opro­
centowanie kaptafu. Zabiegi rządu 
idą w  kierunku osiągnięcia 7 proc.

— Słyszeliśmy — panie mini­
strze — o jakichś ulgeh dla buduią- 
cych. Jakie to będą ulgi?

— Bardzo znaczne i bardzo za­
chęcające. — Inicjatywa prywatna 
znajdzie wiele argumentów, aby nie 
żałować sił i energji na budowan’e. 
Ministerstwo skarbu projektuje za­
stosowanie szeregu ulg podatko­
wych, a mianowicie zwolnienie ną 
lat kilkanaście 5 listów zastawnych 
towarzystw * 'cdytow ych miej­
skich i miejskich obigacyj mieszka­
niowych, hipotecznych itp. Dalej 
mają być wprowadzone zwolnienia 
od należytośc' skarbowych, stempli 
i podatku od kap:tałów i rent przy 
zobowiązaniach zaciąganych do bu­
dowy domów mieszkalnych, któ e 
powstaną w najbliższym okires:e 
5-letnim. Projektowane jest równ'eż 
wyłączenie na lat kilkanaście od o- 
podatkowania podatkiem dochodo­
wym dochodów z domów nowo 
wybudowanych, lub części nadbu­
dowanych w  okresie 5-letnim.

Co do innvch ulg,'to należy pod- . 
nieść, że taryfa kolejowa będzie zna­
cznie obniżona, co znów umożliwi . 
transport materiałów budowlanych 
wszelkiego rodzaju i stworzy kon­
kurencję między cenami lokainemi 
i zamiejscowemu Istniejący w nie­
których miastach podatek miejski,- 
który np. w  W arszawie ściąga od 
wagonu wyładowanej cegły 50 zło­
tych. ma być również zniesiony.

Wogóle — kończył p. min-ster 
— samo zapoczątkowanie wielkiej 
akcji budowlanej w Polsce będzie 
mieć epokowe znaczenie, i i nas nie 
brak zdolnych i mądrych głów. n'e 
brak muskularnych rąk dc pracy 
nad wznjesien;em pięknych pomni­
ków w postaci całych kompleksów 
domów, budynków i gmachów, po­
wstać mających, tj. po ukończeniu 
wielkiej i historycznej sanacji 
skarbu.

St. Zachariasjewlcz.

Noduźwia w imisWnj kon- 
sularie w R M u

Warszawa, 9. marca.
(y) Na skutek rewelacyj dzien­

ników o nadużyc:ach w polskim 
korsuiacie w Nowym Jorku wyde­
legowało Min. Spr. Zagr. do Sta­
nów Zjedn. ipsp. gen. Tadeusza 
B lińskiego w ce'u określenia wy^ 
sckości zdefraudowanej' sumy i 
stalenia stopnia odpowiedzialno^ f 
winnych. Na zasadzie dochodzeń 
us alono, i i  nadużycie polegało na 
zdefraudowaniu przez ka»'era kon­
sulatu dwu >zie tuk Iku tysięcy do­
larów, znajdujących się na rachun­
ku Konsulatu generalnego w jed­
nym z banków. Kasjer umknął.

i ♦ i
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Z życia pro  wincfi.
Oc lina funduje samoict bo;ovy.

(Od naszego korespondenta).
Donna, w marcu. 

Wydział Rady powiatowej na posie­
dzeniu dnia 5 marca or. odbytem, uchwa 
lii ufundować kosztopi powiatu jeden bo­
jowa samolot wuiSKOwy. Prace celem 
zrealizowania tej uchwały w  pełnym to­
ku. Samolot otrzyma nazwę „Powiat
Dcliina*'. -----

Na tem samem posiedzeniu uchwalo­
no1 założyć w grrinie Kniażoluka powia­
tową szkółkę djzev owocowych i wi i -  
rową pasiekę j odniesiono się do Okre- 
gc-wegc Urzędu zienskiago we Lwowie,

ażeby na ten cel 2 obszaru rwtorsk. dóbr 
państwowych KniażoluKa, który m? być 
teraz parcelowany — wycmeld Potrze­
by erunt w niwie ,.Lany“ j przeznaczył 

powiatowi na cel powyższy.
Tuszyć należy, że projekt ten Wy­

działu powiatowego — ze strony kom­
petentnych czynników — natrafi tylko 
na poparcie i już w krótkim może cza- 
s c uędzie rffozha Przystąpić do zrealizo­
wanie tego pod względem gospodarczym 

1 bardzo doniesłego projektu.

W i domości złoczowkfe-
(Od! naszego

Złoczów, w marcu.
Staraniem młodzieży gimnazjalnej w 

Złoczowie odegrano dnia 2 bm. w sali 
Sokoła ,.Zae2 ąrowane koło“, baśń dra­
matyczną Rydla. Efektowne dekoracje, 
sporizą lżone przez uczniów, klasy * III. 
W antrakcie przygrywała orkiestra gim­
nazjalna. Dochód z przedstawienia w ca­
łości na Ligę obrony powietrznej pań­
stwa. Przedstawienie wypadło bwrdzo 
dobrze, Gra młodych artystów amato­
rów była bez zarzutu, zebrana publicz­
ność rzęsistymi i aiep<vmi oklaskami na­
grodziła wloonawNiórt poszczególnych 
ról. Mimo szlachetnego celu, na jaki prze 
znat zeno dochód, kas-a nie dopisała.

Sprawozdanie poselskie. Dnia 2 mar­
ca rb. w sali posiedzeń Magistratu m.

korespondenta),
składała sprawozdanie poselskie p. Sze- 
beko. -------------

Kradzież. W nocy z 3 na 4 marca br. 
me:snami prawcy okradli tutejszy szpital. 
Skradziono przyrządy operacyjne, bieli­
znę szpitalną Md. Charakterystyczne 
jest, że rie ma żadnych śladów włama­
nia się, najprawdopodobniej wtięc spraw­
ca dbstał się ze środka bud; tiku szpital­
ne*0. Szpitai leży poza miastem. Docho­
dzenia policyjne w  toku.

Pizytrzyiranie zbiegłej z  więzienia 
Marji ^ t a r  *|, nastąpiło przez funkcjo- 
narjuszy więzienia w prz /padko^y spo 
sób. Zbiegła przez kilka dni ukrywała 
się u znajomych, a skoro wyszła z kry­
jówki na ulicę, zestala poznana i przy­
trzymana. ----

Lichwiapslsie zyski handlarzy obuwia.
Buciki zagraniczne kosztują 200 procent taniej, sprzedawane 

są d 200 procen!: drożej.

Nr. 7357

Z opery.
W ystęp Selm y K u rz -H a lb a n  

w  „ T rav iac ie“ V erd i’e ;o.
Lw ów , 10 marca.

W spółudział znakomi ej śpie­
waczki te a tu  wiedeńskiego, p. Kurz- 
Kaiban, nadał operze już do prze­
sytu u nas ogranej — „Traviacie‘ — 
której każdy ton tkwi niezawodnie 
w pamięci nie tylko muzyków i re­
cenzentów, charakter dzieła jakoby 
jeszcze intere ującego i dla naj­
szerszych sfer atrakcyjnego. Po 
wszechstronnie wydoskonalonym 
artyzm.c wokalnym słynnego gościa 
spodziewano się słusznie nowych 
oojawień z dziedziny kunsztu kan­
tyleny, bel canta i koloratury i nie­
zwykle wykwintnego sposobu ujęcia 
tej popisowej partji Verdi’owskiej. 
Nadzieja nie zawiodła: interpretacja 
wokalnej strony roli Violetty od­
znacza się istotnie pięknem niepo­
spolitym na punkcie szlachetnie 
prowadzonego i pełnego umiaru 
a r  ystycznego tp ip ru  a zarazem 
olśniewającej słuchaczów brawu ą 
wykazanej w I. odsłonie koncertowej 
koloratury. Wyrażone iu — wobec 
niezaprzeczonej wysokiej kultury 
śpiewaczej p. Kurz-Ha ban i znako­
mitego wykonania partji — 1 isemne 
„Chapeau-bas“ sprawozdawcy nie 
może się jednak odnosić w równej 
mierze do kreacji pos.aci VioIetty, 
k óra niejednokrotnie — gdy cho­
dzi o konieczne pewne qua;:tum 
i luzji i prawdopodobieństwa — po­
zostawiała cokolwiek do życzenia. 
Estrada koncertowa i scena ope­
rowa, to dwa zupełnie odmienne 
teieny działalności, a ten ostatni 
nie bardzo jest skłonny do ustępstw, 
dla wielkie 1 i prawdziwie zasłużo­
nych artystek. Byli więc tacy, któ­
rzy onegdaj płomiennych r.fektów 
Alfreda Germonta nie brali na serjo. 
Z chwilą, gdy się wkradnie w serce 
widza taka nieufność, rozpada się cały 
dramat i niema już tragicznego kon­
fliktu, a budzą się na om ast nie­
potrzebne refleksja na temat ni< mi­
łosiernej potęgi zwanej zębem 
czasu...

Z trudnej wa’k' z tym strasznym 
wrogiem artystek wyszła zresztą 
świetna gra sceniczna p. Kurz-Halban 
dość zwycięsko. Owa wysoka kul­
tura, o której wspomniałem poprze­
dnio, znajdu e też swój wyraz w mi­
mice, ruchach i dystynkcji gry, 
a Violetta, jako postać subtelnie 
opracowana, stylową :est w sto­
sunku do libretta z „Damy Kame- 
liowej“, jak stylowym jest śp ew 
znakomitej reprezentantki kunsztu 
wokalnego w zes awieniu z inten­
cjami genialnego kompozytora „Tra- 
Via^y“. W spaniałe, zbliżone do epuki 
„Second empire" kostjumy p. Kurz- 
Halban przyczyniły się do poJkre- 
śleślenia siy owości postaci, jako 
zgodne z czasem, w którym roz­
grywa się dramat osnuty na tle 
powieści Dumasa. Skoro więc ide­
ału e harmonizowały* z tą epoką 
kostjumy p. Kurz-Halban, nie mogły 
tem samem pogodzić się z peruka­
mi w stylu „directo re“ noszonemi 
przez przedstawicieli innych postaci, 
lub z niektórymi kostjumami z pó­
źniejszy ch czasów ks. Reichstadt. 
Uważny widz mógł odnaleść kon­
glomerat trzech ecok, w tym wy­
padku rzeczywiście — mimo za­
stosowanej do tego przeds awienia 
staranności — nieunikniony.

Całość wykonania opery pod 
umiejęiną ba uta dyr. J. Lehrera

Lwów. 10. marca.
(t.) W  Jesieni ub. r. władz© w  celu 

przeciwdziałania drożyźnie obuwia 
pozwoliły na lmpoN do Polsiki obu­
wia zagranicznego, tańszego od kra­
jowego o 200 procemt. Przyznano 
nawet ulgi celne dl? sprowadzane­
go obuwia. Tymczasem w rezulta­
cie nie osiągnięto zamiei zonego ce­
lu: obuwie nEe potaniało. Przyczyny 
tego są jasne. Importerzy, hurtow­
nicy, jak detajliści ciągną ze sprze- 
daży zagranicznego obuwia olbrzy­
mie zysk', a konsument na zarzą­
dzeniach rządu nte zyskał niczego. 
Urząd do walki z lichwą w W ar­
szawie przystąpił w  ostatnich 
dniach do energicznej walki z w y­
zyskiwaczami.

Codziennie odbywają się maso­
we rewizje w sklepach z  obuwiem 
i u hurtowników, które dostarczają 
nader obciążającego dowodu lichwy 
uprawianej przez handlarzy. W y­
kazują ją skontrolowane faktury 1

i Berta Kindler
wróciła z Paryża I pokazuje naj­
nowsze modele koatjumów j sukien 

we Lwowie, Akademicka 28/lb

zasługiwała chwilami na rzetelne 
umanie. Prócz nadzwyczajnego suk­
cesu wokal ego p, K uu-H iiban. 
którą darz n£f niemilknącymi okla­
skami i kwiatami, zanotować wy­
pada powodzenie całkowite p, Z. 
Dolnickiego(do: konałegu Germonta- 
ojca) i częściowe p St. Drabika, 
bardzo .stremowanego", 1 cz wy­
ka uj cego spore zasoby pięknego

rachunki. Winnych pociągają wła­
dze do odpowiedzialności.

Zakwestjonowane u hurtowni­
ków faktury dowodzą, że (kupiec 
płaca za parę obuwia zagranicznego 
(austojackiego), już po opłaceniu cła 
w  wysokości 1.69 zł. od pary, wszy­
stkiego 2C.41 zł. Konsument płac: 
za parę 32 zł., czyli kupiec w detaj- 
licznej sprzeda*; zarabia na 1 pa­
rz© 11.59, Czyli 56 orocent!

Za obuwie krajowe płaci kupiec 
25 zł. za parę i sprzedaje je po 
28.20, ma zysku 3.20 zł., czyli zara­
bia 12.80 procent.

Widzimy więc, kto ciągnie sza­
lone zyski z ulg celnych. Importe­
rzy zagranicznego obuwia chowają 
Całą różnicę między cenami zagrań> 
cznemi a krajowemi do srwojej kie­
szeni. Konsument z ulg celnych nie 
zyskał niczego.

Czy nie lepiej wobec tego zmie­
nić dotychczasową politykę celną, 
która mija się z celem, a powoduje 
niszczenie przemysłu krajowego?

P ie r w sz o r z ę d n a  f ir m a
w  K rakow ie  p rzy jm ie  

zdolną sprzedawczynię
na korzyst ych warunkach. 

Informacji udziela firma Herman 
Pieaen, Jagiellońska 4. 1291

głosu Alfreda. Zespoły wypadły 
dość prei yzyjnie, finał Hf. odsłony, 
był efektowny, a wykonanie mniej­
szych ról nienaganne.

S ob  SKrzypcowe (w stęp dc 
estatniej odsłony) ędegrała piękuie 
i z powodzeniem p. Ema Wolfs- 
tlulówna.

F r  N eńhauser. 
 o------
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N a s i  a r t y ś c i
w karykaturze,

JÓZEF SOSNOWSKI
(Rys. A. E. Oller).

Potrawy z kwiatów.
Dzieci Flory robią konkurencjo 

Cererze.
1 Lwów, w  marcu.

Dla nas, 1 ludzi kultury zachod­
niej kwiat jest równoznaczn*kietn 
piękna samego w sobie. Nie żądamy 
od tego wykwitu natury nicz®gc in­
nego, jak tylko, aby nas czarował 
swym wdziękiem i wonią Ale są 
kraje, w  których kwiaty są cenione 
dla swoich kulinarnych zalet. Naj­
większa ilość jadalnych kwiatów 
należy do rodziny 1‘ljowafych. Naj­
starszy szczep japoński Ainosi ży- 

j wi się niemal wyłącznie pewne oa-
mianą olbrzymiej Ulji, Której cebul­
ka obfituje w krochmal. A t. zw. u 
Japończyków Ryori-yuri. dosłow­
nie: lilja do gotowana, ma dla nich 
to samo znaczenie, co dia nas kar­
tofle.

‘Chińczycy uważają również’ li- 
lję, hodowana u nas dla swej paęK- 
ności, za wyszukane d djjkatesy. Ma­
ło u nas znany kwiat „camessia1*, 
roślina cebulkowa, gotowany na 
rozgrzanych kamieniach, daj-: mą­
kę, z której wypiekają mdjawre sma­
czny, pożywny chleb.

W'ele innych kwiatów naszych 
ogrodów spełnia w  innych czę­
ściach świata w aż if  zadanie od­
żywcze

usuw a radykalnie bez bo‘u uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki.: 

Skład i wyrób: 307

Apteka TA. Ettingera
Lwów, pi. G ołuchow skłch . 

Fam ięcijm y o celacłk 
I zadaniach

Tow. Szkoły Ludowsj
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Czegoś podobnego  L iró w  Jeszcze n ie  w id z ia ł!
To t ż tiumy garną się do kin 

K O P E E N IK  i M .4B T S1E Ń K 1
które a z iś  i w dnie nasteDne wyświetlają fenom en alny  film

D Z H O H N i K  z  D O T R Ę  D R M E
z Ł on C haney  w roli garbusra Quasimo«1a i niezrównanie piękna Amerykanką 

K n th  s i . i n r  w roli Esmeraidv 1293

Co m ów I Nemo:

Półroczny deficyt teatralny: 800.030 złotyclL
Zero za zerem w szeregu się foczy 
Cyfra się zdaje dziwnie wydłużona.
Czytam, nie wierzę i przecieram o:zy —
Więc za rok będzie półtora jj liona.

Gmina się nfc chce na sztuce bog cić 
Teatr nie rzeźnia — mówię nie na żarty.
Le:z tyle grosza bez'otrzehnie tracić,
Tego Czarnowski chyba nie jest warty.

Pizez cztery lata był nie-óbstwa wzorem,
Piękne tiadycje sceny uszczuplono,
I chociaż ie był dobrym dyrektorem 
Gmina za niego zapłacił cło. o,

Fundusz bezrobocia.

Z  przem ysłu
naftowego .

Zwolnienie dvrektora S. A. „Fanto", — 
Pogłoski o powodach. —■ Reaktywowa­
nie i godność członka rady zawiadow. 

czei - -  za ból.
(Od naszego korespondenta.)

Borysław, w marcu.
Niedawno rozeszła sit, tu pogłoska o 

łtogłem zwołffieiiiu z posady dynstrtora 
kopalń S. K. „Fanto4* p. M. Wojfllda, 
Ludrisika zachodzili w głowę jakim 
mógł być powód tak nagłej dymisji dłu­
goletniego dyrektora, który wprawdzie 
nie cieszy się sympatiami, niemniej je­
dnak, jako zajmujący stanowisko kiero- 
wiracze, me mógł tak łaitwo soJVnać z fa­
lą ogólnej redukcji, szalejącej w „Fan­
cie44. — 7ad jkawtenie wyrosło jeszcze 
bardziej, biedy p. Wolfeld po otrzymaniu 
zwolnienia z dyrekcji we Wiedniu, na- 
tychntiast pojechał do stolicy naddunaj- 
skiej, gdzie nrefjlko uzyskał cofnięcie 
wypowiedzenia, lecz także — sperandę 
na godność cśłorifca rady nadzorczej S. A. 
„Fanto44. Wrócił więc jako zwycięzca 
na całej linjl.

Jakiż więc — wedle pogłosek — był 
pewód tej dyrnisM p. Wolfelda?

Niedawno oto bawił w Borysławiu 
pewien dygnitarz z „Fanta44 z Wiednia, 
które go p Wolfeld zaprosił do siebie, ł.a 
obiad. Zaszczycony zaproszeniem gość, 
czy to z przyzwyczajenia, czy i  innych 
powodów nie zachował się nodozas o- 
Madu wedle przepisów „savoir-vivre4u 
oborwiązującyich czasem f gdzieniegdzie 
także w Borysławiu.

Pan z Wiednia zachowywał się z ta­
ką swobodą, tak „gemtittich44, że spowo­
dował killka złośliwych uwag niezado­
wolonej pani domu, czego następstwem 
było, że oburzony gość z cierniem w 
sei on odjechał do Wiednia, skąd następ­
i e  z dyrefceji „Famta44 nadeszło po kil­
ku dniach zwolnienie męża niepobtażlf- 
wej gospodyń! z, posady dyrektora.

Sprawa powyższa wywołała tu dość 
oryginału- komentarze, zwłaszcza, że 
sfery naftowe nie mogą jeszcze się po- 
ro ć rć  z myślą, iż los dyrektora mógł 
sawsmąć np. na — zle trzymanym wi­
delcu.

Zrodziła sfę tedy myśl, aby uzupełnić 
wychowanie niektórych panów z Wie­
dnia zapomocą kursu o sztuce obchodze­
nia siz z ludźmi na podsnawite Kraiggego, 
albo nąszego Rościszewsklego.

i Tanie żarówki 
! ? półwatowe! ?

Fejleten „Oat Par.** t  d. 9. 5. *933

MARJAN HEM AL

Z Wioch.
O b ra z  F ra  B arto lom m ea.

Ranek w galerji „Pitti".
Przypomniało się, co pisał raz 

Eweis o mądry okiem „Piado*. jak­
by to on hiszpańskiemu królowi, 
królowi największych nędzarzy, naj­
liczniejszych żebraków świata, olia- 
rował kościoły, szpitale, przytuli­
ska, gmachy, albo d a zabawki, 
sto „Mercedesów" 92 HP — wza- 
mian za ów jeden szary niepozor­
ny dom pełen pomalowanych płó­
cien. Jakby to założył dla nich 
ogromny park i wybudował w par­
ku sto pawilonów —''o sohno  dla 
Rubensa i V la ąueza, Murilla, Ra­
faela, Leonarda, Tycjana i dziesiąt­
ków innych. Jakby się niemi umiał 
cieszyć, jakby ie um ai podziwiać

Lwów, 10. marca. |
,Ze spfayazdania cyfrowego, 

przedłożonego na ostatniGir. posie­
dzeniu Zarządu Obwodowego Fun- 
dlusziu Bezrobocia we Lwowie wy* 
nilka, że warejestrowało s ę  do dnia 
16. lutego 1925 roku robotników £* 
zycznych pozostających bez pracy 
we Lwowie j powiecie lwowskim 
556, w powiecie żółkiewskim 66 
Zasiłek przyznano 298 we Lwowte, 
61 w Żółkwi.

Bezrobotnvcn pracowników u- 
mysłowych zarejestrowało s.ę do­
tąd 729; z nich pożyczkę przyzna­
no i wypłacono 533 osooom w kwo 
Cie 27 540 zł.

Przeciwko firmom, które dotąd 
niie uczyniły iziadość wymaganiom 
ustawy o zabezpieczeniu na wypa­
dek bezrobocia, zatwierdzono 12 
wniosków karnych; 6 spraw k a r 
nych odstąpiono prokuraturze prze-

i wzrok em pieścić obraz za obra­
zem.

Oczywiście, gdyby był archl- 
m Ijarće.em.

Myśli podobne nie dają w ga­
lerji Pifti spokoju. Są to jednak 
mrzonki, beznadziejne, dzikie i idjo- 
tyczne. Nie d la,ego1 iżby prawdzi­
wy literat nie mógł dorobić się, 
czy ostatecznie cdzitdziczyć mi- 
ljardów — to leży bowiem w sfe­
rze możliwości. Ale dlatego, że 
żaden prawdziwy miljarder nie 
miałby podobnie literackich pasji. 
Marząc o tern, jakbyśmy to umieli 
użyć pieniędzy, jako Mcrgan, Rock- 
feller, Ford, czy Vanderbildt po­
p e łn im y  jeden myślowy błąd. Za­
pominamy, że cechą miljarderów 
nie jest kolekqonowanie obrazów, 
ale kolekcjonowanie miijardów. A- 
liści to do rzeczy właściwie nie 
należy.

Niewiarygodna ilość świetnych 
malowideł, jakie mieszczą setne 
sale galerji nie wychodzi obrazom 
La dobre. Umysł nie jest w stanie, 
w ciągu kilku godzin nie tylko 
przetrawić, ale nawet pojąć części

i emu robotykom za fałszowanie 
świadectw i rozgłoszenie dojęcia 
rracy.

Uchwalono kołatać w Min‘ter- 
sfcwie piacy o objęcie ustawą zakła­
dów pracy państwowych i samo­
rządowych — dotąd nie podlegają­
cych ubezp eczeniu.

Powierzono czynności zastęp­
cze Funduszu Bezrobocia Mag stra­
tom względnie Urzędom gminnym: 
Bobrka, Chodorów, Komarno, Rud 
ki, Rawa Ruska, Sokal, Jaworów, 
Ki akowiec, Gródek Jagiellońsk’, Ja­
nów. Mościska, Sądowa Wisznia.

Zarządzeniem Ministra Pracy 
przedłużony został okres normalny 
pobierania zasiłków w powiecie 
lwowskim i żółkiewskim rja 13 ty­
godni, a to do chjte 15, marca br.

Miasto Lwów tern zarządzeniom 
na razie nie objęte.

istomycn waloiów w zystkich aicy- 
dzieł. Obrazy, jakkolwiek ostatn o 
przed rekiem świętym na nowo 
przewieszone i umiejętnie rozgru- 
powane działają jak zalew olbrzy­
miego, barwnopłynnego chaosu. 
Wrażenie rozbija się co krok, sku­
pia się, rozprasza, mąci i m,, li 
i w końcu zostaje tylko żałosna 
świadomość, jakby to naprawdę 

.simie i wziuszająco m5gł podzia­
łać na nas ren, czy ów obraz, gdy­
byśmy mogli go widzieć codzień, 
u siebie w domu co tydzień — 
ach! — przewieszać go samemu 
troskliwie i czule na Inne miejsce 
i gdyby był tylko jeden, sam i sa­
motny.

Najsiafcsze stosunkowo wraże­
nie wywarły na mnie najsłynniej­
sze i na ba*dziej znine malowidła. 
Nie ch.iałem, nawet Drzed samym 
sobą uchodzić za snoba tego ro­
dzaju, któremu nie podobają się 
akuratnie wszystkie rzeczy chwa­
lone przez innych. Na samej kaź- 
dejkolwiek sposobności do rzetel­
nego emuzjazniu zależy mi stukroć 
bardziej, niż na schlebiającej my­

Spra w y ruskie.
BUNT KlEPYKÓW RUSITCH 

W PRZEMYŚLU.
Niema żony — niema księży!

Lwów, 10. marca.
(W ) Biskup przemyski wydal 

podległemu mu Seminarium du- 
choiwnęmu zarządizwe, źle maż? 
dopuścić po dwóch— trzech latach 
alumnów żonatych do w yśw ięceni 
kapłańskiego i to wedie swegc sub- 
jektywmagr <icenien:a.

Najstarszym alumnom z IV. ro­
ku pozostawił rękę wolną, czy 
chcą w yśw ięcić się w  celibacie, 
czy też zawierać maiżeństwio Na 
skutek bardzo silnej. kampanii prze- 
c^wiceliibatoWe,, wybucnł pierwszy 
strajk zainicjonowany zdaje się w 
celach politycznych między naj­
młodszymi adeptami na apostołów 
„ukraińsko ■katolickfegiC'44 wygarnia.,

Mianowicie dnia 5. bm. o godz. 
8 tano, klerycy I. i II. roku Sen,1- 
narjurn tego, wysiali do rektora Se­
minarium ks. Lakoty deputację z 
żądaniem odwołrma — Według ich 
przekonania — niezgodnego z pra­
wami Cerkwi wschodm/iej, przymu­
sowego celibatu.

Delegacja w ręczyła ks. rekto­
rowi memoriał wystosowany do 
ks. biskupa Kocy/owskiego uspra­
wiedliwiający przywiflej żeniaczki 
księży ruskich, lecz ni* doazekala 
się żadnej odpowiedzi definitywnej.

Wobec tego jeszcze tego sam ego  
dnia o g. 2 popoł. wszyscy słucha­
cze teologii I. i II. roku w  liczbie 
46 — w tern 24 z I. roku f 22 z II. 
roku zgłosili swoje wystąpienie z- 
Serr.inairjum tjumauzac się tern, że 
przy dykcji nie żr|!ano od1 nich 
przymusowego zrzekania się bez- 
żeristwa.

Jak nas informują, jwdobny ro­
kosz •,żcniaczkowy“ wybuichnąó 
ma w czasie najbliższym we Lwo­
wie i1 Stanisławowie i jeżeli nie 
■znajdzie się jakiś sposób komoro- 
misowego załatwienia kciiiflilljty te­
go, wybuchnie u Rusinów nawa 
wałka pod hasłem: niema żony — 
nitoma księdza!

Iiwrolrls w .tein Forannci4
ś l i ,  że entuzjazm mój jest oryginalny 

wyjątkowy. Toteż z początku za* 
Ir ymywałem się nejriłużej przed 
każdym napotkanym obrazem Ty- 
cjana, V .lasq ieza, czy Rafaela. 
Niestety, zachwyt nie pozostawał 
w żadnym stosunku do oczekiwa­
nia i gotowości zachwytu.

Być może, że nazbyt dobrze 
znamy co słynniejsze malowidła 
z tysiącznych reprodukcji. Oryginał 
nie uderza potem tym wstrząsem, 
jakiem przejmują rzeczy nieznane —  ̂
wrażenie, podobnie jak sam obraz, 
zdążyło się w reprodukciach roz­
drobnić i zmarnotrawić. Przyznaję 
szczerze że nie porwała mnie ani 
błikitna „Madom a “ Murilla, ani 
kilka pięknych Tycjanów. ani Ve- 
iatąuez, ani słynna rafaelow;ka 
.M aJonna dclla sediola". Ruzcza- 
rował mnie s?.czegó!nie gładki Ra­
fael, nie m. w ąc  już o Rubensie, 
którego nigdy nie mogłem strawić 
a zwłaszcza od czasu, kiedym w 
pierwszym roku moich krótkich 
studjów medycznych, haratał w pro- 
sektorjum nogę tłustej, starszej nie­
wiasty. Nawet największy, mistrz

<
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Z  sali sądow ej.

Woźny łowcą listów zagranicznych.
Zabierał listy, rzekomo dla kompletowania zbiorów filatelistycznych 
syna. — Rewizja wykazała jednak, ze chodziło mu nletyle o znaczki 

pocztowe, ile o zawartość listów.TEATR WIELKŁ
■Wtorek 10. bni. „Wesele Figara'* (50 

proc. zniżki).
Środa FI, Sm. „Rigoletto" (gość. wy­

stęp S. Kurz).

TEATR M IŁY.
Wtorek 10. bm. „świt, dzień 1 noc" 

z  pp. Dębicka i Orzechów skim (50 proc 
znżki.

Środa 11. Lm „Świt, dzień i noc“ z 
pp. Dębicką i Orzechowskim (50% zniż.)

TEATR NOWOŚCI:
Wtorek 10. bm. „Agri“.
środa 11. bm. ,Agn“.

„Spadkobierca". Znak rmtta komedja 
Siedleckiego, najlepsza w dorobku sceni­
cznym cenionego pisarza, wchodzi na 
repertemr Teattru Małego we czwartek 
12. bm. Główne bowiem rolfi grają pp. je­
dna z najlepszych artystek Michnówska, 
dalej Dębicka, Rybicka, Sieniawska, reż. 
Sosnowski, Kalinowski, Tartakowicz, Le­
wicki i Sarnowski. „Spadkobierca" od­
znacza się wykwintna i1 doskonałą robo­
ta sceniczna i obfituje w szereg kapital­
nych ftgur. Sztuka Siedleckiego grana bę­
dzie przez cały ryd sień bez prze. wy.

Polska w komediach Fredry. W nie­
dzielę o godiz. 12 w południe odbędzie 
się w Teatirze Wielkim odczyt Adama 
Grzymały-Siedleckiego pod powyższym 
tytułem. Świetny autor studium o Fre­
drze, jeden z natftopszyrh znawców 
twórcy „Zemsty", zjeżdża umyślnie do 
Lwowa na zaproszenie Dyrekcji Tea­
trów. Na odczyt ten w pierwszym rzę­
dzie powinna tłumnie pospieszyć mło­
dzież naszych uczelni, tenibardziej, że 
Mety wstępu będą tanie (2 zł. i 1 zł., 
loże od 8—12 żł.)

Uroczyste przedstawienie ..Halli" 
odbędzie się we czwartek z powodu 
przyjazdu sympatycznych Gości Jugo­
słowiańskich. Jugosłowianie w liczbie 
stukilkudziesięciu osób zjawią się na 
tern przedstawieniu, któri poprzedzi o- 
degjanie Hymnu Jugosłowiańskiego. Dy­
rekcja obniżyła na to przedstawienie ce­
ny miejsc o 50%.

Nasi artyści za granicą. Znana i wy 
soko cenaona przez krj tytkę j znawców 
oraz miłośników pi awdizjiwej sztuki, pri- 
madlonna opery wiedeńskiej p. Rena Pfif- 
fer-Lax. odbyta niedawno podiróż arty­
styczną po półwyspie Bałkańskim. Śpie­
wała w Sofii, Ruszczuku, Filipopolu, Bel­
gradzie i innych większych miastach, od­
nosząc wszędzie niezwykłe sukcesy. Kry 
tyka wyraża się o śpiewie i grze naszej 
rodaczki z entuzjazmem, publiczność ob-

wsz>stkich cza:ów, R mbrandt, tra­
ci! wiele, Dozba'viuny należny.h 
mu surowych, ciemnych ii Ji o to­
czenia, rzeźbionych w debie boa- 
zerji i półmroku wysokich komnat. 
Rzucony w pstrokaciznę kolorów 
gasi i gubił cudowny urok pół- 
świateł, nuansów i prżesubtelnych 
ci. ni.

Jeden jedyny niezn :ny mi przed­
tem obraz wynagrodził w trójna- 
sób wszyst ą udrękę szukania, roz­
czarowań i znużenia: Fra Barlo- 
lommea „11 Depozlo di Croce" — 
zdjęcie z krzy a.

Nie potsafiłbym go w laóen 
sposób .opisać". Człowiek, który­
by to umiał, byłby lówfiie genjal- 
ny, jak cichy braciszek — mistrz. 
Musiałby stworzyć w języku hała­
śliwym i niesfornym snu tek  do- 
sfęony tylko aniołom i słodycz tak 
bolesną, tak rzewną i szlachetną, 
że znieważa ją każda w słowo o- 
bleczcna myśl.

Dok. nast.
-— o -

Lwów, 10. marca, 
(t.) Jan  Zuba, woźny pocztowy 

w oddziale Lwów 2, zajęty byt od 
1920 r. w sortowni przy ekspedycji 
listów zwykłych i dzienników. U- 
rzędmk Lagocki zwrócił uwagę- iż 
Zuba za często chodzi1 do ustępu 
i począł go obserwować. Przez u- 
ahykme dinzwi ujrzał wkrótce, jak 
Zuba szybkim ruchem wsunął do 
kieszeni paczkę listów. Natych­
miast zrobiono rewiizjć i znalezio­
no w kieszeni 10 listów zagra- 
mężnych i jeden krajiowty, staran­
nie zalakowany. Policja przepro­
wadziła rewizję w  domu Zuby, W 
czasie której znaleziono zagranicz­
ne banknoty.

Indagowany Zuba przyznał, że 
zabierał z poczty 
codziennie około 6 do 10 listów 

of ran kowanych markami zagranicz 
nem i Czyni? to dlatego, pontoważ

rzuciła ją kwiatami, wyprzęgła konie z 
powozu. Wyrazić ieno wypadnie ździ- 
wijertiie, że nasza dyrekcja nie stara się 
pozyskać p. Pf1ffer-Lax dla Lwowa.

Wzywamy obywatelki dobrej woli
które pragną trochę wolnego azasu po­
święcić twórczej praicy społecznei, aże­
by zapisywały się do Ligi K. P. Przypo­
minamy, że I iga utrzymuje ochronkę im. 
Piłsudskiego, liczącą 70 dziwi, przygo­
towuje budowę dlomu im. Dulębianki, na 
który grunt już posiada, oraz bierze u- 
dział w pracach z-zeszeń humanitarnych 
i społecznych. Dnia 27 marca o godz. 6 
wiecz. w lokalu Ligi, pl. Akademicki 1, 
odbędzie się walne zebramiię członkiń. 
Przed’ i po zebraniu przyjmowane będą 
zaprsy nowycn członkiń w sekretariacie 
Ligi. .  i

Wystawa wynalazków polskich. Ce­
lem zaznajomienia społeczeństwa z wy­
nalazkami, zgłoszonymi i opatentowany­
mi w Państwie Polskiem oraz celem za­
chęcenia szerszych warstw do pracy w 
kombinacjach wynalazków, urządzona 
zostanie w pierwszych dniach kwietnia 
b. r. kilkudniowa ruchoma wystawa wy­
nalazków polskich we Lwowie, a na­
stępnie w innych większych miastach 
Polski. Wszystkich wynalazców, pokkich 
uprasza sie o bezwłoczme nadsyłanie 
swoich wynalazków, czy też wzorów u- 
żytkoiwych, a ewentualnie nawet powa­
żnych projektów, nadających się do zrea 
llzowania. Ddktadne opisy sposobu uży­
cia uprasza się dołączać. Adires: Sekre­
tariat Wystawy: Lwów, ul. Pełczyń­
ska 5a I. p.

Program Kasyna i Kola lit, art. na
bieżący tydzień: Wtorek 10. bm. godz. 
19.30: Dyskusja nad1 referatem prof. Dra 
J. G. Pawlikowskiego „Swojszczyzna a 
kultura". O w nrtek  12. bm. godz. 19.30: 
Wykład prof. Un. dra Wojciecha Rogali 
pł. „Naturalne bogactwa rolsk: (z Po­
kazami).

W sprawie kolonii letnict Celem wy­
jednania w  Min. Pracy i Opiekli Społ. 
kredytu na subwencjonowanie koionji 
letnich dla dzieci, aby zamiar ten z gło­
siły pisemnie w Województwie, najpóź- 
niei do 20. bm, dołączając plan organi­
zacyjny koionji. (Miejscowość, charakter 
koionji: (lecznicza, wypoczynkowa, pół­
kolonia), iiosć dzieci, preliminarz budże­
towy).

Związek Muzyków-Pedagogów urzą­
dza koncert Chopinowski dnia 15. marca 
br. w ma/a} sali Torw. mu*, o godz. 4.30 
popoł. Słowo wstępne wyporwfe dr. Br. 
Wójdkówna, dzieła Chopina wykonają 
pp. Setimś jerów na, Buóynciwa, Magle- 
cowste Szrna i SzŁzeastóskl.

chcjał w ten sposób zaopatrzyć 
zbiory filatelistyczne swojego syn­
ka .. Na pytanie, dlaczego wziął ów 
stajnannie zalakowany list z  marką 
polską, odpowiedział, że ktoś prze? 
złośliwość wetknął mu go do kie­
szeni. Pomimo posziukuWiań nile zna 
leiziono jednak w doirnu zbiorów 
rrta-ej zagranicznych. Zato Swoad- 
kowle zaznali, iż na  drodze do do­
mu Zuby znajdywali zawsze po- 
• rte listy z  zagranicznymi mar­

kami. Pozaitem stwiardziono, iż Ża­
ba kradł również gazety.

W czwaj stanął Jan Zuba przed 
Trybunałem sędziów przjKięclych, 
oskarżony o ztrodinię nadiużycia 
władzy urzędowej. Rozprawę, któ­
rej przewodniczył s. Gottlnger, od­
roczono z powodu niejawieinia s'ę 
świadka. Oskarżał prok Laskow­
ski, bronił adw. dr. Żywlekł.

sali VII. Politechniki odczyt Prot. dr, inżł 
M. T. Huhera pt.: „Rzut oka na dotych­
czasowy rozwój i przyszłość lotnic­
twa". — Środia dnia 11 bm. o godz. 19 w 
sali II. Pohtechniki odczyt Snż. J. Lipsza 
pt.. „Znaczenie przemysłu chemicznego 
dla Obrony Państwa i zagadnienia Chemii 
w  lotnictwie". Wstęp wolny.

Polskie Towarzystwo politechniczne 
ul. Zlmorowicza 1. 9. We środę dnia 11 
marca br o godz. 6.15 wieca.. odbędzie 
sto zebranie tygodniowe, na którym p. 
fnż. Wilhelm 'Borowicz z Poznania wy­
głosi .odczyt pt.: „Nowe prądy w teorji 
konstrukcji tu-bm parowych". Goście 
iriic [widziaini. —

Polskie Tow, Przyrodników im. Ko- 
pernlka. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek dnia 10. bm. o godz. 18 
w Instytucie Geologicznym Uniw. J. K., 
ul. Długosza 8. Wykład prof. S. Kulczyń­
skiego pt.: „Flora północ:,ego- brzegu Sa­
hary" (z obiazamf świetlnemi).

Uniwersytet Ludowy lm. Mickiewicza 
„Wszechświat a człowiek". 11. marca: 
środa prof. dr. Szymkiewicz: „O 'waż­
niejszych typach roślinność:1 krajowej i 
obcej". 13. marca ciąg dalszy tego wy­
kładu. Sala Muz. Przemysł., ul. Hetmań­
ska, pocz. o 7 \/ięcz.

Posiedzenie Zarządu Lwowskiego o- 
kręgowego Związku Lekko-atletycznego 
odbędzie się we czwartek 12. bm. ą  7 w. 
w mieszkaniu WPana kpt. !ek. dra Pete­
ra Janusza przy ul. Kurkowej 1. 25 I. p.

Z lwowskiego radjoklubu. Z dlniem 1. 
marca br. otwarta została w lokalu 1. 

' Radjoklubu we Lwowie, przy ul. Bour- 
larda 5 11. p. pracownia mechaniczna 
dis bezpłatnego użytku członków. Pra­
cownia zaopatrzona jest we wszystkie 
narzędzia potrzebne do budowy apara­
tów odbiorczych i jest dostępną za u- 
przedniem porozumieniem z gospoda­
rzem klubu. Zebrania dyskusyjne rdby- 

1 v. ają się każdego poniedziałku o godz. 7 
wieczorem. Zgłoszenia nowyfch człon­
ków w poniedziałki od g. 6—7 w.

(—) Agnoskow iitle zwłok nieznanego 
mężczyzny^ znaleziony eh przed kilkuna­
stu dniami w iesie tzw. ..Pirogówika" 
nastąpiło wczoraj. Mianowicie wójt z 
Winnik z fonografii rozpoznał Aleksan­
dra Jaworskiego robotnika % Czułkcwa, 
który z końcem stycznia był w Winni­
kach u swoich znajomych.

(—) Przejechany przez poda? w 
Krzywczycach, defraudantem? Przed­
wczoraj donieśliśmy, iż na torze kole­
jowym między Podzamczem a dworcem 
Łyczakowskim na terenie Ytrfyiwayc, 
znaleziono zwłolki nieznanego mężczy­

zny przejechanego przez pokhUC. W dniu

werorajsry-n poUcja otrzymała rtado- 
mość, że są to zwłoki Wladystarwa Czer- 
kawsldego, inkasenta fabryki octu Hell- 
wiga ną Zniesieniu, kftótj 'przenfcrde- 
rzył na szkodę firmy k®ka tysięcy zło­
tych, płeniąaBK przetrwonił a z obawy 
przed odpowiedzi atoością i >pe}nił samo­
bójstwo. Wczoraj do wieczora jeszcze 
nie zdołano ustalić DnawtozJ,r/ośc tej 
wiadomości’.

(—) Zguba czy kradzież. Józef Dąb­
rowski, podlekarz, zair. pray id. Piekar­
skiej 17, donićsł wozoraf poJflcf' że pod­
czas ob'adu w: Kasynie oficerskiem przy 
ul. Fredry, postradał portiel zawierający 
gotówkę 237 zi., dlolatrówkę. oraz legity­
macje. Poszkodowany nie wfe cizy pie­
niądze zgubił, czy mu też je skradziono.

(— ) Zuchwały napad na ooste-unko- 
wego. Do Dełnfą/cegc służbę pod mostem 
kolejewym przy ul. Zamarstynowskieł 
post. Wfflkoezyńskiego przystąpił' wczo­
raj niejaki Stanisław Naiworskj i począ! 
go "'yzywać obelżywymi łowair,, wre­
szcie rzucił się na Wrlutoc-yńskiego, 
chwytając go rękamff za pierś Ńapadntę- 
ty  odtrącił naoastnika, lecz ten. nie dal 
za wygranę, pomowil napad, usiłując 
wyrwać posterunkowemu karabin. Wj|r 
KoczyfskT, wresz^to użył oranj j bagne­
tem nasadzonym na karabin leltóklo zra­
nił w ucho Naworskiego, btór»go na­
stępnie aresztował.

(—) Ujecie apaszów. Za pokłócte no­
żem Rogera Rawickiego buchaltera1 gar­
bami %Nowość“ onegdaj wfieizorem przy 
ul, Z i moro wicza, aresztowano wczoraj 
Stanisława An.iewtCK, Pr, Pawłowskie­
go j Antoniego Fiplkowsidego.

(—) Za włóczęgostwo oddano wczo­
raj db aresztów policyjnych1 13-letnią Ra­
chelę Ring rodem z Turki, oraz 43-Ieł- 
niego Abrahama Zwillingera, % zawodu 
krawca, których przytrzymano wałęsa­
jących się pcz celu na d '  orm. glf ’

(t) Zbłakana kula. Filipina KWiniewi­
eżowa, Jat 55. idąc do kośniola OO. Fran 
ciszkanów, została postrzelonr w nogę 
przez zbłąkaną, Iklisle z flobertu. Pcgotr 
wie ra.unkowe zaopatrzyło Koftinlewi 
czowu i pozoisZ-awiJo ja opiece domowej.

10. bm prem. Grabski wydaje obiad 
na cześć posła St. Zjednoczonych Pear- 
sona.

Jak Warszawa balowała. (Z) W cłągi*
tegorocznego karnawału odbyło się W 
Warszawie 270 wielkich pnlblicarych ba­
lów. Freitweocja publiczności yrynosiła 
przeszło 50 tys. osób. Uzyskany przez 
miasto podatek z tego źródłs wyniósł z 
górą 60'tys. ztotych.

(m) Zakres czynnośd ekspedycyjnych
stacji Koniuchow (Stryj-Layocsne) ogrr- 
nietza się z dniem 15. bm. tylkc na ruch 
osobov'y i przes-dkl ca.oiwagonowc. 
Przyjmorwainde przesyłek tnob-dciowych 
jest wzbronśone. Przewóz bagażu! z Ko- 
niuchoiwa odbywać dę będzie za opiatą 
w stacjach prz< znaczenia.

(m) W przystanku osobowym Rych- 
cice' (§zjąk Drohobycz-Sambor) zaprc 
wadza się sptnzedbż biletóWi i ot—fena sJf 
ten przystanek dla ruchu osobowego l 
bagażowego. Do Łych czas ow-17 sposób od­
prawy podróżnych i bagażu w pocłągu 
znosi się.

(t) Polski Dom Emigracyjny otwarty
został w Nowym Jorku pod1 nr. 425—427 
West 44 ih ul., uirzTTnywany przez Zwią 
zek Narodowy Polski, Do domu teg t 
przyjmowani będą waz-^scy Polacy, po­
trzebujący na pewien caas dachu nad 
głową w Nowym Jorku. Dom jest urzą­
dzony z komfortem i ua 80 pokoi

Zgcn księcia pruskiego. Książę W it 
heim Fryderyk pruski zmart wczoraj w 
WeiSoeThlirsKi, Koło Eheizna. Był on 
młodszym synem te  Albrechta, k ócy. 
był swego czasu regentem w  -Brm- 
ąwśicku.

Odczyty „Technicklego Tygodnia T-: 
tniczego *. Wtorek dnia 10 bm. o g. 20. w



Str. 10 ł,QAZETA PORANNA" z dnia 11. marca 1925. Nr. 7357

Zagadkowa fabryka monet polskich
używanych jaho ozdoby.

N ależy stw ie rdz ić , gdzie je s t  ź ró d ło  te g o  now ego p rzem y słu .

Ż yc ie  to w a rzys tw .

leczopeh hu czci flmsryhi
w Sokole-Baciercj.

Lwów, 10. marca.
( W  dmiu 28. lutego br. urządzi! 
Sokół-Macbrz uroczysty wieczór 
bu czci Tadeusza Kościuszk', jaku 
siwego patrona, co odbywa się co­
rocznie od czasu powstania Sokol­
stwa. Tego r oku połączono obchód 
bu czci Kościuszki z hołdem dla pa­
mięci śp. prezydenta Wilsona i Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki. Jest 
to myśl szczęśliwa, aby wypadki 
narodowe łączyć z dziejami Innych, 
ziwłaszcza zaprzyjaźnionych naro­
dów i wykazywać, że Polska w po­
chodzie ludzkości doniosłą odgry­
w ała rolę. Dla łakiego zestawienia 
pamięć Kościuszki szczególnie się 
in^aje. Wlieczorek utrzymany byt 
w tonie uroczystym, sala przybrana 
odświętnie, na estradzie biust Ko­
ściuszki, sztandary amerykańskie i 
franouskx. Zaszczycili też wieczór 
najwybitniejsi przedstawiciele Lwo­
wa: Wojewoda p. Garapich, generał 
dywizji p- Malczewskim, p. Thulie z 
.grupą 7 oficerów jako delegacja 
Komendy miasta, generał brygady 
dr. Balłaban, prezydent Sądu P- 
Czerwiński, prokurator p Malina, 
prezes p. Dembowski, p. Juljan Za­
charewicz, autor studium o Mickie- 
wiczowskiem 44, oficerowie przy­
sposobienia rezerw z Rap. Zieiiń- 
sldm, reprezentanci' władz poczto- 
rwych, szkól, goście Amerykanie, 
reprezent. Klubu polsko-francuskie­
go i wiele publiczności, która intere­
suje się życiem kuhuralnem. Sala 
Sokoła jest jednak .za wielka, by ją 
można .zapełnić szczelnie w dzień 
pov'szedini, diaiego wzmianka w 
„Siewie Polskiem* o pustej sali nie 
może być braną doslowrye, ani tern 
mniej za przytyk dc Lwowa, który 
musi pamiętać i o pobycie Kościu­
szki we Lwowie i tych dobrodziej­
stwach komitetów ratunkowych a- 
merykańskich i o grobach lotników 
amerykańskich na cmentarzu obroń­
ców Lwowa.

Słowo wstępne wygłosił prezes 
dr. Borowiec, wykazując właśnie, 
że śmierć Pułaskiego w walkach o 
niepodległość Stanów Zjednoczo­
nych, trudy i zasługi Kościuszki, ge­
nerała amerykańskiego, razem z 
Lafayelttem ozdobionego orderem 
mer. Cincitiata. jego przyjaźń z 
Washingtonem, z Jeffersonem, na­
stępnie stosunki Mickiewicza z 
Cooperem i Emersonem, wreszcie 
przyjaźń Paderewskiego z Wilso­
nem miała niemały w pływ  na sta­
nowisko Ameryki wobec Polski1 i n.a 
sławne artykuły Wilsonowskie z 
żądaniem jako celu wojny świato­
wej — niepodległość? zjednoczonej 
Polski z własnem moczem To też 
wdzięczność Polski dla Ameryki 
powinna być odczuwaną w społe­
czeństwie i jej objawy widoczne, 
Po mowie odegrano hymn narodo­
w y amerykański, który publiczność 
wysłuchała stojąc, dając tem wyraz 
(hołdu dta szlachetnego narodu.

Dragi mówca p. Olgierd Langer, 
prof. W. Szkoły Handlowej i prze­
mysłowiec, który studiował w A- 
meryce, wygłosił przemówienie w 
języku angielskim, przedstawiając, 
tle dobrego zroM y Stany Zjedno-

Lwów, 10 marca.
(t.) Nadchodzą w adom cś i z 

prowincji, iż ra  jarmarkach i v  
sklepikach galanteryjnych pojawiły 
ię w w ie lk i j lo k i  różne ozdoby 

metalowe, jak spinki do koszul i 
mankie ów, kolczyki, breszki i t. p., 
v! ykonane na wzór zdawkowych 
mońet polskich. Najwięcej towarów 
tych pokazało się w Nisku. Pytani 
o pochodzenie ich, spr edawcy od­
powiadają, że f.ibryka. tych ozdób 
znajduje Się W jakiemś większem 
mieście, p awd upodobnię w Łodzi

czone dla naszego wychodżitwa w 
ciągu stulecia, jak przychylnie trak­
towały naszych rodaków, a jak w 
czasie wojny światowej wspomaga­
ły wszelką polską działalność dia 
niepodległości. Ilu Polaków dostało 
się przy pomocy Ameryki na pola 
bitwy francuskie i do armji Hallera, 
jak Sokolstwo polskie w Ameryce 
jest popierane. Ameryka ucząc ludz. 
kość pracy, jej organizacji, wysiłku 
ekonomicznego i struktury życia, 
staje się powoli1 nauczycielem ludz­
kości, a więc r Polski, dla której w 
Ameryce żyje żywa sympatja.

Hymn polski zakończył tę mo­
wę, przeznaczoną dla szanownych 
gości Amerykanów, względnie Pań 
Amerykanek, żon Polaków.

Artystyczna część wieczoru mo­
gła zadowolić najwybrednkjszy 
smak i dostrojona była do całej ura 
czystości. Entuzjazm wywołała de­
klamacja prof. Krzyżanowskiego z 
utworu Ligockiego „Sambra i Mo­
za,, francuskiej starej pieśrti bojo­
wej. Część wokalną reprezentował 
znany doskonały zespół śpiewacki 
,.Bard"\ oraz soliści p. Irena Hube- 
równa i Tadeusz Szymonowicz, 
•których wysoce artystyczny śpiew 
wywołał burzę oklasków i zmusił 
do powtarzania pieśni. Zakończyła 
uroczystość gra p. Józefa Drohomi- 
reck.ego na wiolonczeli, której te­
chnika i oddanie wzbudziły praw­
dziwy dziw.

Uprzejmość p. pułk. Zulaufa u- 
inożliwiła popis orkiestry 19 pp. pod 
baitutą znanego p. Adam«a Osady.

Wieazór ten w yw oła zapewne 
wzjemne uczucia w Ameryce, to 
też dobrze zrobił Sokół, dając ini­
cjatywę do tego rodzaju uroczy­
stości.

— -o—
Kącik dla Pań.

ZWIERCIADŁO.
Lwów, 10 marca.

Żadna z pań nie zaprzeczy, że zwier­
ciadło jest najniezbędniejszym przyjacie­
lem j doradcą kobiety, że bez jego po­
mocy nie sposób uczesać się ni ubrać, 
nie sposób pielęgnować swej cery i uro­
dy, jak też wybrać dla siebie odpowie­
dnią barwę i fason stroju.

To też nie tylko kobiety próżne, lub 
też rozlubowane w swojej urodzie, ucie­
kają sie do tego wiernego doradcy, a 
my i nem byłoby przyjmować za słuszne, 
dość często wypowiadane twiierdzenie:—

lub w W arszawie, a ord nabywają 
je u hurtowników.

Byłoby w skazane, aby władz 
zajęły się bliżej tą : prawą i zba­
dały, gdzie jest fabryka łych o- 
zdób, rraz  czy w fabryce iej iest 
zarazem i mennica, czv też jako 
surowca do swoich fabrykatów 
używa ona gotowych m oiet zdaw- 
kowych, biiych w mennicach pań­
stwowych. I pod jednym i pod 
diugim  względem sprawa jest na­
der intere u ją :ar

przegląda się w zwierciadle, to się sobie 
podoba...---------------------------------------------

Raczej więcej uzasadnienia miałaby 
teza wprost przeciwna. Kobiała, zdają­
ca scbic sprawę z braków swojej urody, 
musi więcej czasu i uwagi poświęcić 
zwierciadłu, aniżeli kobieta piękna.

Tylkto chodzi Właśnie o to, aby rze­
czywiście ze zwierciadła umiała i chcia­
ła uczynić sobie przyjaciela a nie po­
chlebcę. A to ostatnie zdarza się aż na­
zbyt często Nie wierzymy poprostu tej

Bluzy
crepe Georgette
crepe de chine
marocain

rypsowe
trykotowe
etaminowe

Stanisława Wrońskiego Synowie 
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przykrej prawdzie, jaką nam powie 
zwierciadło, czy też odnośnie do stroju, 
lub kapelusza, w jaki ubraćbyśmy się 
pragnęły. I wiediy rak długo prowadzi­
my z niem targi, tak długo suggesłjopu- 
jemy sobie odmienne wrażenie od tego, 
lakię dało nam ono bezpośrednio, aż 
zmienia się jego mowa, krytyka łagod­
nieje i w zwierciadle odbija się nie nasz 
obraz rzeczywisty, lecz ran, któregośmy 
tam dostrzec pragnęły.

Zwierciadło jest prawdomówne i o- 
strzeżen jego n#e można lekceważyć. 
Pamiętajcie o tem miłe czytelniczki, a 
wyjdzie Wam to niezawodnie na ko­
rzyść. Zresztą posłuch jego radom jest 
tylko tak długo przykry, dopóki się do 
niego nie potrafimy wdrożyć przez od- " 
powiednią dyscyplinę Wprawdzie bo­
wiem odmówi om  nam wielu rzeczy, 
które wydają się nam ponętne, jednako­
woż z pewnością zawsze zdoła na to 
nńejsce wyszukać dła nas coś, co może 
mniej świetne samo w sobie, zdoła w ko 
rzysttniejszą oprawę ująć naszą własna 
DSóbkę. Nina,

Z życ ia  ekon om iczn ego

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 9 marca.
Obroty w akcjach niekotowanych 

ograniczyły się do kilkunastu zaledw. 
transakcji. Gazy wschodnie i za­
chodnie lekko zwyżkowe. Jaworzno 
utrzymane. Przeworsk notował 290 00 
za okazicielskia akcje (ostatn. 280). 
Zapotrzebowanie na większą pozy­
cję Elektrosan (około 15.000 sztuk). 
Oferty kupna Radziwiłła po 160, 
bez transakcji. Za Superfosfat żąda­
no 3'00. Kilka tysięcy Gazociągów 
kupiono po 0-24'2. — Reszta pa­
pierów bez zmiany.

Na targu akcji bankowych spo­
radyczne transakcje w Banku Rolni­
czym, Handlowym Małopolskim i 
Związku Spółek zarobk. (po 13 50), 
nadto notowania w akcjach Bku Hi­
potecznego i Przemysłowego.

Akcje przemysłowe nie wykazują 
wyższych wahań kursowych i utrzy­
mały się praeważnie przy kursach 
piątkowych. — Lekko podrożały przy 
zwiększonem zainteresowaniu Olko- 
sy, które zakończyły kursem 2‘90, — 
Spadły w cenie zaś akcje Parowo­
zów, przy końcu oddawano po 0 65. 
— (ostatni kurs po 072). — Akcje 
handlowe, papiery procentowe i pań­
stwowe bez obrotów. — Ruch na- 
ogół słaby. — Tendencja utrzymana. 
Usposobienie rezerwowane.

OBROTY W AKCJACH.
B^nk Hipoteczny 0‘5 6 ,0*57,0-58, 

Małopolski 032, 0-33, Handl. 4‘00, 
Prz? myślowy 0*36, Pokred 0-071/*. 
0 08, Z. B. K. 0-17, 0-177,, Rolniczy 
0-55, Zarobkowy 13 50, Browary 
9-75, 980, Chodorów 480,* 475,
4-90 4*85, Chybie f-00, 5*95, Ce- 
iel ki 3 1 *00, Gazohna 1'90, 1’85,

Oikos 2 9 \  Parowozy 070, 0"68, 
0-67, 0-65, Pezet 031 , 0-317,.
Nafta 0-67, 0*66, 0-65, P. T. B. 
0 60, R kszawa 2'10, Siersza gór. 
5 CO, Zeleniewski 13'00, Tespy
5-30, 5*85. 5-90, 5*95.

OBROTv  W AKCJACH NIEKO­
TOWANYCH.

Arma 165. Azot 0-30. Brugger 
0'47. Elóktosan 0 l3 ł /3, 0'13. Gazy 
wschodnie 1275. Gazy zachodnie 
3’15. Gazociągi 0-241/,, nf. 0’22. Ja­
worzno (100) 13-50, (25) 14-00*
14'05, 14-10, 14-15. Lesienice l -60. 
Olkusz 115. Przeworsk (okaz.) 
290-00. Schón 57‘00.

GioHy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

N. Jork 5.19 5/3, Londyn 24.78, Paryż 
26.975, Wiedeń 73.20, Praga 15.43, Wło­
chy 21.31, Bukareszt 2.57, Berlin 123.725, 
Belgrad 8.35. (AW.)

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Dolary 40460, marka niem. 16750, ong. 

3367, franc. 3670, włoskie 2903, jugosf. 
1133. polskie 13540—13640, rumuńskie 
13540, \vęg. 9740, czeskie 2094.

Akcje: Zieleniewski 177, Apollo 670, 
Silesia 13, Fanto 199, Kąrpaiy 142100, 
Galicja 1300, Schodnica 213, Siersza 
63100, Bank Małopolski 4200, Kompas 
170C0, Partląnd cement 320, Lumen 
8.00(1, Nafta 160, Mraźmca 40, Browary 
lwowskie 128.

Giełda zbożowa.
L w ów , 9 marca.

Ożywione transakpjt pozagiełdo- 
w szczególności w życie po cenach 
nieco wyższych. Ceny pszenicy utrzy­
mane, jęczmienia nieco zwyżkowerDaj* grosz na cele T. S. L!
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— Za owies „petkus* siewny loco 
Lwów płacono zl. 39.25. — Na o- 
gól poryt przewyższa pogaż. — Ten­
dencja nieco zwyżkowa. — U sposo­
bienie ożywione.

Obroty prywatne.
Lwów, 10 marca.

Wczoraj przed południem lekka 
zniżka, po południu zwyżka. Obrót 
ś:edni.

Dolary amer. 5*18®/* do 5*19W, 
doi. kanadyjskie 5-151,* do 5 *lbV4J 
korony czeskie 0*I5łj4 do 0*15 a/s, 
leje 0'02tjt do 0*02*/,, frarkf franc.

0 27 '/ , c!o 0'27*/i t  frank szwajcarski 
100 co 1C2 funty sztrr'. 2440
do 24 60, 
za I tys. 
drobne za 
niemieckie

! rOie
3 1) 

1 tys. 
tys.

0 42 do 0’45 gr.,

a 500 i a 100 
zl  de 3 25 zł. 
ISO1 do 2 00 zł. 
m rę  za 1 tyj. 
korony a astr. za

tys. 0071ji do 0'07l s ar.
Złoto: 20 kor. 5?1 80 do £190, 

20 frank. 19 80 do 19 90. 20 o n .d  
24 80 do £5 00, 10 rubli 26.80 do 
£7 00 gr.

Srebro: kor. M str. p*44x ',0*44l;a, 
5 - kor. austr. 2*30—2*32 lloreny 
1*18—1-20, srebr. ruble i S S -1 '9 0  
kopiejki za rubel 0-34—0;S6

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 9 marca 1925.

Wartość
nomin.

Dywidenda 9 marca
1923 1924 Akcje płacą żądają transakcje

Mkp. Mkp. z kuponem bielącym zł 1 Rf zł 1 Kr
280 140 .. Bank Związkowy
280 130 1500U Bank hipoteczny. - 55 59 0 5 6 -0  581000 500 — Bank handl. pozn. 3 95 4 05 i 03?«0 184 2800 Bank Kemercjai. .
280 140 5600 Bank Małopolski. — 31 — 34 0-32-0*33280 140 2800 Bank powsz. kred. ■ 07 __ 09 0 07;/2—0-08280 130 8000 Bank Przemysłów. _ 35 -- 37 0-331000 — — Bank Rolniczy . . __ 54 -- 56 0552b0 84 15000 Bank Ziem. kred. 16 — 18 0’17—0‘17'/z280 84 — Bank Zemelny . . _

lLn9 600 100000 Zw. Sp.Z. wPoz. . 13 35 13 65 13*50500 — 5000 Agrochemia . . .
1000 650 — Bracia Biskupscy _ — _
500 2000

25gr
Browary . . . • 9 6 > 9 90 9-75—9 801000 3000 Chodorow . . . . 4 70 i 95 475—4-901000 2000 60 gr C h y b ie ................ 5 85 6 10 5-95—6*001000

1000
800

1000
30000
2000

Cegielski . . . .  
Ćmielów . . . .

30 60 31 10 31 00
— — --- Fafcr. Lokomotyw _ _
140 14000 140 G a t o t a ............... _
140 800 — u : l u j a ................ _ _ ___ _ _

1000 — — Gazollna . . . . 1 80 1 95 1*85— t *9014C, 600 ■— G órk»...................
140 18000

5000
K arp a llt............... _

280 200 Krakus ...............
5000 1300*1 — M arynln................ __
1000 300 10500 Niemoiowskl . . __ _ .__ _
—

4000
— „Nitrat* Zakł. ch.

1000 — O ik o s ................... 2 85 2 95 290330 750 4 gr Parowozy . . . . 64 71 0-65—0*705( 0 200 1000 P e z e t ................... _ 33 _ 32 0*31 -0*32</2350 17Ł — P o c i s k ................ _
1000 ■tfO 7550 P okucie ................
500 350 20000 Polska n afta . . . _ 64 68 0*65—0-67500 400 — Polskie To w. Bud. __ 59 _ 61 0*6010000 2500 — P o t ę g a ................ _ ■
140 280

360
Rakszana . . . . 2 05 2 15 2 10500 300 Rohn Zieliński. .

200 140 — Siersza eienr. . .
140 300 — Siersza góra. . . 4 95 5 05 500280 laO — Spół. Wydawnicza

1000 — 1800 1 e h a t e ................ _ ..
700 700 20000 T e p e g e ................ _ _

1000 350 — Tespy .................... 5 70 6 05 5-80—595140 280 — 'irzebinij . . . . _
500 1000 — U rs u s ...................

1000 1070 — Zieleniewski . . . 12 85 13 15 1300140 90 — Im p e r................... __

500 200 1500 Polski Glob . . . ..
1000 520 45000 Polbal ...............

-1000 210 — P olso t.................... _
140 240 4500 ''ohan • • ................
600 300 — Waw j l ................ __ _ _

“
kol. Hurtownia S. A, —

Ze sportu .
Lwów, 10. marca.

Sekcja laki o-atletyc/.na F. L. K. S. 
„Czarni" komumkuje: Bieg na przełaj
(wewnęlreno-klubcwy), którym Sekcja 
lekko-atletyczna I. L. K. S, „Czaj-n-i" o- 
tworzyła tegoroczny sezon, zgromadziła 
na stircie 13-tu zawodników. Trasa 
nrres-zK. 3 kim pnawadzna z Parku I. L. 
K. S. Czarni koło boiska T. Z. R. przez 
park ł Corso wuleckie, koło szkoły Kor­
pusu kadetów, przez plac Targów do ul. 
PonjńsKego i z powrotem do parku 
Czarnych. Pierwszy rrzei ywa taśmę Po- 
stępskj w czasie l i  min. 04 sek., 2-gi 
Ks wa 11.10, 3-ci Witkowski, 4-ty Łucki 
itd. — Organizacja biegu wzorowa. Do­
pisała róWnież publiczność, która mhno 
niepewną pogodę zgromadziła się dość 
Bczrue w samym parku Czarnych.

MAKKABI—KR kKOWIANKA 4:0.
Kraków, S. marca. (Tel. G. P.) Dzi­

siejsze zawody piłki nożna, pomiędzy 
Makkatol a  Krakowianką dafy, wynik 4:0,

OGŁOSZENIA.

E Kanta I wychowania 1
K U R SY  HANDLOW E  
Z. O LSZEW SK IEG O

Kurkowa 88. — Telefon 81-14
przyjmują U m i f U i i a  nowe
do 9. b. m. I r  r 1 ^  S w T  kursy

1. p isania na m aszynach
(6 systemów), 1173

2. a t e n o g p a f j i  polskiej.
Informacje I wpisy od 10-12, 4-ó-tej.

STENOGRAFJI wyucza listownie szyb­
ko, jaknajdokiadniej (gwarancja) In­
stytut Stenograficzny, Warszawa, Mo­
kotowska 39. Żądaide bezpłatnych 
irospektów;, 1241-10

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie, pier­
wszorzędnych fabryk, najnowszych 
konstrukcji, r ra w ^  nowe, sprzedaje, 
kupuje, mienia. Tylko za gotówkę. 
HANAK, Pańska 21. 5

E Posady 1 praca

DLA ZAKŁADU z wyrobiona praktyką 
w większym mieście poszukuje tetfhmik 
dentystyczny lekarza-dentysty — mo­
żliwie nieżonatego — vr ceth wspólne­
go wykonywania praktyki dentysty­
cznej. Wiadomość do Adi aiOistraajj pod 
„Dentysta 333“. 1292-2— —— —  ją

EGZAMINOWANY MAS7YNIS1 A mon­
ter, wszechstronnie kwalifikowany, 
poszuknje posady. Zgłoszenia pod 
„Ekspanz, a“ post. rest. Lwów-Klepa- 
rów._____________________ ■

SAMODZIELNY, energiczny podmajstrzy 
murarswi zna się dobrze na robolach 
cies'elskich, piękne świadectwa, po- 
szpkuje posady lub roboty akordowej. 
Łaskawe zgłoszenia V  d „Trzeźwy1* 
do Administracji „Gaz. Por.“ 1170-7

ICHŁMIK z idiłlu0oIe)tntVt praktyką! za­
graniczną pcszukuje zajęda w ruchu, 
laboratorium -ub w odpowieaniem 
przedsiębiorstwie we Lwowie. Do 
Administracji pod! „Chemik11. 1211-2

KONCYPJENT rutymowany samodzielny 
szuka posady. Oferty; trafika Fischa, 
Mosty Wielkie. 1254-3

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ. Lwów, 
pi. Akademicki 3, telefon 1361, umie­
szcza nauczycielki, nauczycieli, Fran­
cuzki, bony Polki, Niemki, zarządczy- 
nie, służbę wszystkich zawodów, rząd­
ców, ekonomów, leśniczych, ogrodni­
ków. 1258-3

^  Mieszkania, totala, skłony P

DO WYNAJĘCIA zaraz sklep za rocz­
nym czynszem Sapiehy 28. 1256-3

J  fCiftino, sprzedaż, zamiana [j
N il'IT nK IP r  kołdry, materace hoce.łóż-llHJIHllI J Ka, dywany, chodniki, firanki, 

kapy, bieliznę, sienniki poleci, najts niej
K A I SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4

tylko naprzeciw Szkowrona- 352-20

MASZYNY DO S/YCIA, gramofony, 
primusy sprzedaje tanio, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwóv ■ 
Gródecka 63. 372

DURKOPPA maszyny do szycia poleca 
Skład maszyn, Gródecka lOa. 1175-10

FORTEPIAN 'ub pianino kupie zaraz. 
Gotówka Nowaclri, Pańska 17. 1255-4

E Rozmaita

KOSTJUMY, płaszcze, suknie wykonuje 
gustownie i wykwintnie po bardzo ni­
skich cenach z własnych materiałów, 
przyjmuję również zamówienia w. 
wszelką robotę pc niskich cenaidi. U- 
waiga: Pobota jesc wykonaną przez
najlepszych robotnikom krawieckich, a 
ceny bioTę bardzo niskie. Pracownia 
moja istnieje cd lat 16, przed wojną 
prowadziłem swoją pracownię przy ul. 
Jagiellońskiej 12 Krawiec damski N. 
PoIŁak, Łyczanowska 19, parter. 1284

DONIOSŁY WYNALAZEK. W każdej 
najmndeń-zej rzece można zastosować 
ten wynalazek. Ponieważ moje turbi­
ny dBtałają nie przy pomocy spadku 
:Wody, lec® ustaiwfrmc w jakimkolwiek 
miejscu rzeki be® spadu, możru temf 
turbitytmi uruchomić miymy tartaki, 
młocarmle, światło elektryczne itp. 
Budowa turbin i młynów, Kornel Ło­
patyński w Czor tka wie. 1285

POSZUKUJĘ dzierżawy 200—400 mor­
gów dobrej ziemi. Okolica obojętna —. 
pośrednictwo niewykluczone. Zgłosze­
nia do Administi acji pod .Dzierża­
wa".  1280-3

BUCHALTERJA
dotychczasowa jest sprzccym • a  bilans 
męczącerr. kłamstwem. Dlf buchalterów 
wynalazek 3 zł. zamówił hr. Potock- w; 
Krzeszowicach też. 2 razy. Nauka grun­
towna dla nowicjuszów tylko 15 z l  
Szargiel, Rapąaporta 6. lćbl
K iA H JL A D  IbEHLTT Y S T Y < J * B łY
Or. msd. v*. G rob 5 M. G rob

Lwów, Legionów 29. — Cel. 2991

WAPNO, cegłę, cement, gips, trzcin* 
wszelkie materiały budo\/lane 

mają zawsze na składzie 
MIEJSKU ZAKŁADY CERAMICZNE 

Kraków, Lwowska 2. 956
L A M P Y  

z abażurami 
po  ZŁ 10*— 

A M P U Ł K I  
elektryczne 

po ZŁ io  — 
Ś«łl£Q2NIKI 

bronzowe 
p o  Zł 25*—.

poleca 
„ L U M E N "  
1300 Lwów,
Fiao Nar Jack 4. 
Żarówki Philipsa 

20% taniej.

NAJNOWSZE KROJE GORSETÓW 
I OPASKI BIODROWE,

o-az napierśniki trykotowe po cenach 
przystępnych, wykonanie soli 'ne |  szyb­
ik e poleca: Pracownia gorestów HELE­

NY FASS, Lwów, Łyczakowska 19. 
 1_________________________ 1078-4
KOSMETYKA LEKARSKA pr/y  po­

mocy aparatów lekarskicr najnowsze* 
konstrukcji (leczenie ,nrzy( klej cery11, 
usuwanie zmarszczek, blizn, bflód-awek, 
plam, wągrów, Wrosów, czerwoności no­
sa ftd. 7) — dla1 Pań od 5—6 godz, wie­
czorem i

DR. M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gojucuot skiego I. 38 

ord. 11—1 i 3—5, w nfeda iele od 9—10. 
Specjalista choTób wenerycznych [ skór- 
nycłi. Leczenie zastarzałych chorób we­
nerycznych emeoskopją. Lampa kw-treo- 

iwa i łukowa. 1189-3

NA RATY! NA RATY!

Ogromny wybór na Raglany, Palta, Ga- 
wysokict i niskich , bardiny, GtJ nówce, 
obcasach,luksusowe Spodnie, p onczo- 
zwykłe pantofelki, chy, Sku-petki Ta- 
polbuciki dziecięce, nio. Towar wybo- 
1246 rowy.

L e o n  T e o i l e i

S X F . 2 7 P E K
L W Ó W ,

Pąsaź MitolascM Hr. 11Z3.

iHŻYMEB-MEGHiHIIIt
poszukiwany dla mechanicznej fntryld 
w  Warszawie, produkującej masowo 
precyj-yj.-# » m a ty  p oządany * młody, 
«!e 1ui  z solidną praktyka Inżynier, pę 
siadający Konstrukcyjne uzdolniema ł 
dobrze -ibznajcinkmv i nowoczesnemi 
metodami masowet fabrykacji. Oieny 1 
curriculum vitae z  powołaniem się na 
poważne referencje należy adresować: 
Warszawa, „Reklama Polska11. Jasna 10 
pod , 333". 12*53-3

- j r r o s z i i i  d l a  a o r o s i y c a

. i „HOHESoIKr
usuwają b 6 l  q ł j w y .

WyroL. Lah. Cham. farm. Ap. Kowalnk1. 322
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H Y M B IC T R O  Z M O U  HSRlDOHEGO im. '  
OSSOLIŃSKICH we Lwowie.

Lwów, Ossulińskich U.
W a r s z a w a  Księg:rnia własna, ul. Nowy Świat 69 . K r a k ó w  
Filja V ydawn. uL św. Arny 11., P o z n a ń  Księgarnia św. 

Wojciecha., W ilno  Ksicgarnia św  Wojciecha.

JULJUSZ SŁOWACKI 
DZIEŁA WSZYSTKIE

pod redakcją JULIUSZA KLEINERA,
(C ałość wydawnictwa o b e jm u je  16 tomów)

Jul! u k a z a ły  s ię  i s ą  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h
k s ię g a r n ia c h .

TOMY I, I I I ,  IV  I X. w cenie 16 zł. za j tlen tom.
Dalsze tomy tego pomnikowego, zupełnego i krtytycznego wydania pism 

poety są w druku lub w opracowaniu. 1261

XXXXXXXXXXXXXXXXX4XXXXX*tXXX

i radio - mu|
, *  najlepsze i naitaisze aparaty i części tlo radli -  telefonii. 3
Jt v ,H  W y łą c z n i z a s tę p c y  n a  P o ls lc e :

i BIAŁOBORSKI i GOSTKOWSKI (
j  B^dposzcz, J ag ie llo ń sk a  22. J
H P u n k t sprzedaży: Pl, W olu ości 1. ^

£  Rabaty i kredyty dla odsprzedawców. *
t j  Głośniki beztubowe lbacha! Tuby „Radjoglobe"! 
k  P S T  K ajtań sże ź r ó d ł o !  * ^ |  1285 k
k  k
%Hn*n*nu**nM**nunn*nuxun*ux

■■ l U W H l j j l  NIW IBW M V I V 1 «  I !  ■■

Juz e zns najwyższy myśleć o zasiewach 
wiosennych!

DOBOROWE NASIONA traw, buraków, honi:zyn,
ziemniaków

W siet6eie n a w o zy  sztu czn e
na dogodnych warunkach kredytn, a t  do nowych zbiorów, również

Zboża na ordynarję i obroki
dostarcza:

we Lwowie, uL K opernika 4.
zz Zadajcie ofert i próbek;, z 

Adres telegraficzny: „Lwozieraian* Lwów.

Na|lffj;sza spŁSibnsśo wzlzegecenia się !
L try  I. klapy 11 Polskiej Państwowej Loterji klasowej są do 

nabycia u iirmy:

„NADZIEJA" Lwów, Sykstuska 6.
GŁ WNA WYGRAISA

350.000 złotych —= 70.000 deiarów.
Wygrane po złotych: 2OO.C0O, 150.000, 100.000, 50.000, 30X00, 25.000, 20.000, 

15.000 10.000, 5.C0U, 3 000, 2.000 itd.

CO DRUGI LOS WYGRYWA.
Ceny

losów:
Pół losu
z ł . 16*—

Zamówienia listowe załatwia się odwrotną pocztą. Polecamy wcześni usku­
tecznienie zamówienia, gdyż zapas losów jest mały. — Prosimy c dokładne 
wypełnienie niżej załączonej karty zamówień i przesłanie nam ej w liście.

W tern m iejscu wyciąć i p rzesłać  w liśc ie .
KARTA ZAMÓWIEŃ.

„ N a d z i e j a "  L w ó w ,  S y k s t u s k a  <3. 1219
Niniejszem zamawiam do I. klasy:

 losów c a ł y c h  po zł. 32'— ---------  losów p o ł ó w e k  po zł. 16 —
  losów ć w i a r t e k  po zł. 8 '— Należytość --------  złotych uiszczę po
otrzymaniu iosu blankietem P. K. O. przez nas załączonym, albo przeka­
zem pocztowym.
Imię i naw isko---------------------------------------------------- — —--------------:-------------
Miejscowość i blizszy adres   —— -— ------------------------------------------------

Hsżne dia każdego,
kto tylko ma ja’ ąkolwiek bądź styczność 

z bankiem lub giełdą.

Juz w y sz e d ł z druku
=  P O D R Ę C Z N I K  =

III
o p racow an y  przez D y re k to ra

STANISŁAWA DRZEWICKIEGO
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach w jeraju, 

lub wprost u autora:

we Lwowie, ul. Go ąba Nr, 6.
Cena broszurowanego egzemplarza wynosi 
lO . złotych, z przesyłką pocztową o 50 groszy 

więcej, zbiorowe zamówienia franco.
Format 8°, objętość 230 stron:

T re ś c i  1) Wiadomości wstępne z ekonomii powszechnej, 2) O handlu, 
si Spółki handlowe, 4) Bank, 5) Giełda, o) Interesy bankowa 
7) Wewnętrzna manipu ac.a bankowa, 8) Ważniejsze oblicze- 
nia, 9) Buchalterja, 10) Korespondencja, 11) Oddział (filja), 
12) Terminologja, 13) Waluty, miary i wagi ótnych państw, 
14) Ustawy polskie z r. 1924 a) o systemie monetarnym, 
b) o prawie weksiowem, c) o prawie czekowem, d) o bankach, 
e) o giełdach, f) o domach składowych, e. c. t. 1865

1298

Zakład graficzni B taJP : Spółki Wydawniczej wykonuje wszelkie roboty z zakresu drukarstwa.
CENY OGŁOSZEŃ]

Za wiersz 1-szpaltowy "\ji.n**trofwy 
'szer. 80 mm.) ogłoszenia zwykło w  
tekstem 12 g r , za wiersz 1-szpalt mdl- 
metrowy (sze . 60 mm.) nadesłane I ne­
krolog! 80 gr., za wiersz 1-srpalt, mW- 
metrowy fszer. 60 mm.) po kronteą

paskł I inseraiy na stronach tekstowym 
35 g r , za wiersz 1-szpalL nillmetzowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 43 g r , 
za ,wiersz 1-szpalŁ milimetrowy (szer, 
60 mm.) na pierwszej strońc 45 g r, 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr, dro­

bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za sło­
wo 8 g r , drobi- ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencje prywatne za sło­
wo 12 g r , dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cala stroma ogłoszeniowa 
285 zł. poi, cała strona tekstowa d* 
zł. pnl„ cała stroma pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł poi. — Ogłoszenia za­
miejscowe 30% droższe, - .  Odpowie­
dzialności za terminowy druk nie przyj­
mujemy. — Porta przekazów nie bonlfi- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze­
niowe są podzielone na 8 lamów (szpalt) 
tekstowe na 4 łamy (szpalty).

2 Drukafni Sp. Akc. Wyd. pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny re:f.: Marian Machalski


